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PRENUMERATA:
w y c h o d z i c o d z ie n n ie z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i ś w ią t z d o d a tk ie m  ty g o ­

d n io w y m  „S T R Z E C H A  R O D Z IN N A '4 w y n o s i m ie s ię c z n ie  w  e k s p e d y c ji 

2 ,1 0 z ł, z  o d n o s z e n ie m  w  d o m  p rz e z l is to n o s z a  2 ,4 6  z ł, k w a r ta ln ie  7 ,3 8  z ł.  

W  ra z ie  w y p a d k ó w , s p o w o d o w a n y c h  s iłą  w y ż s z ą , p rz e s z k ó d w  z a k ła d z ie ,  

s tra jk ó w  i tp . , w y d a w n ic tw o  n ie o d p o w ia d a z a d o s ta rc z e n ie  g a z e ty .

N a k ła d e m  i d ru k ie m  „D ru k a rn i P rz e m y s ło w e j" (F r . M ie m c z y k )  w  C h e łm ż y -  

R e d a k c ja c z y n n a  o d  g o d z in y 1 1 —  1 2 i o d 1 6  —  1 7 - te i.

R e d a k to r n a c z e ln y  i o d p o w ie d z ia ln y : K L E M E N S  K O B IE R S K I, C h e łm ż a .
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Redakcja Administracja i Ekspedycjaf Chełmża, przy

OGŁOSZENIA:
1 0 g ro s z y  z a  m ilim . 1 ła m o w y , s z e ro k o ś c i 3 3  m m . Z a re k la m y  n a  s tro n ie  

te k s to w e j s z e ro k o ś c i 8 2 m /m . 5 0 g r . n a  l l-g ie j 7 5 g r. n a  I -e j 1 ,—  z ł.

P rz y p o w tó rz e n iu o g ło s z e ń u d z ie la s ię ra b a tu . —  P rz y d o c h o d z e n ia c h  

s ą d o w y c h  i k o n k u rs a c h w s z e lk ie ra b a ty u p a d a ją . —  O g ło s z e n ia z a g ra ­

n ic z n e  2 5 ° /0 d o p ła ty .

Z a  te rm in o w e  u m ie s z c z e n ie  i p rz e p is a n e  m ie js c a  a d  n in is tra c ja  n ie  o d p o w ia d a  

K o n ta  b a n k o w e : M ie js k a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i —  B a n k  L u d o w y  C h e łm ż a  

—  M ie js c e p ła tn o ś c i —  C h e łm ż a . —

Rynka Bednarskim nr. 1., narożnik ul. Hallera

Nr. 39. Chełmża, niedziela dnia 17-go lutego 1929 r. Rok U.

Jak Sejm uchwalił 

budżet na 1980-30 r.?
Budżet uchwalono w brzmieniu dru­

giego czytania. — Składanie politycz­

nych deklaracyj przez przedstawicieli 

opozycji.

Sejm uchwalił ostatecznie budżet na 1929-30 r. 

Ogólna suma dochodów wynosi 2 9ó2.595,941 zł., 

ogólna suma wydatków — 2.763.214.041 zł., nad­

wyżka budżetowa — 177.550.800 zł.

Stało się to na onegdaiszem posiedzeniu, peł- 

nem sensacyjnych niespodzianek parlamentarnych. 

Posiedzenie rozpoczęto się z dwugodzinnem opu- 

źnieniem, bo kluby, obradujące od rana, nie mogły 

zdecydować się co do stanowiska, jakie zajmą w  

czasie głosowania. Powszechną uwagę skupiały 

obrady klubów lewicy, t. zw, „bloku stronnictw le- 

wicowych'4, które, zapowiadając w trakcie dyskusji 

budżetowej całkiem wyraźne negatywne wobec 

przedłożenia rządowego stanowisko, przed samem  

głosowaniem długie godziny musiały poświęcić 

dla... sprecyzowania tego stanowiska.

Po otwarciu posiedzenia przystąpiono do gło­

sowania nad 188 poprawkami, zgłoszonemi do 

trzeciego czytania. Referent generalny budżetu, 

pos. Byrka, oświadczył się przeciw wszystkim po­

prawkom, które nie są zgodne z uchwałami komi­

sji budżetowej, a na plenum zostały odrzucone w  

drugiem czytaniu. Od uchwał komisji można bo­

wiem apelować do plenum sejmu, wyposażonego w  

w większą powagę i rozporządzającego większą 

liczbą głosów. Lecz przez apelację od uchwał ja­

kiegoś ciała do tego samego ciała, czem są wła­

śnie te poprawki do trzeciego czytania, wytwarza 

się sytuacja dość komiczna, mogąca raczej wpłynąć 

na obniżenie powagi ciała ustawodawczego niż na 

podniesienie jego prestige’u.

Pos. Byrka wypowiedział się szczególnie prze­

ciw poprawce pos. Liebermana (PPS.) i pos. Roji 

(„W yzwolenie") o powiększenie racji chleba w' 

wojsku kosztem 10 milj. zł. oraz poprawce posła 

Pieniążka o podwyższenie żołdu żołnierzy o 7,618 

tys. zł., gdyż poprawki te nie mają źródeł pokry­

cia. „M uszę zauważyć — powiedział pos. Byrka 

że troska o byt materjalny żołnierza powinna być 

pozostawiona przedewszystkiem tym władzom, któ­

rym żołnierz podlega, a więc p. ministrowi spraw  

wojskowych i p. Prezydentowi Rzplitej, najwyższe­

mu zwierzchnikowi siły zbrojnej. Nie jest w Pol­

sce jeszcze tak źle, żeby żołnierz musiał wycze­

kiwać poprawy bytu od stronnictw, reprezentowanych 

w tej izbie".

W głosowaniu ogromną większość zgłoszonych 

poprawek odrzucono, przedewszystkiem poprawkę 

rządu o przywrócenie funduszu dyspozycyjnego mi­

nistra spraw wewnętrznych oraz o obniżenie podat­

ku majątkowego o 25 milj. zł. W budżecie min. 

spraw zagranicznych przywrócono natomiast 700 

tys. zł. na fundusz dyspozycyjny, ą w min. spraw 

wojsk. 902 tys. na przetwory  J ropne.

Upadły wszystkie poprawki do ustawy skarbo­

wej i przedstawicieli PP.S. i „W yzwolenia",

Przed przystąpieniem do ostatniego aktu u- 

chwalania budżetu — głosowania en bloc, nastąpi­

ły deklaracje poszczególnych klubów w sprawie

Polskie okręty handl.
na wodach

Berlin, 15. 2. Jednym ze statków, które 

ugrzęzły w lodzie nad wybrzeżem niemieckiem. 

jest 1000-tonowy polski statek handlowy „Tczew". 

Załoga ma możność dostania się na ląd po lodzie, 

ale statkowi grozi niebezpieczeństwo, ponieważ 

wkoło niego piętrzą się bryły lodu coraz wyżej.

Samoloty, które odnalazły przedwczoraj szereg 

statków, wczoraj tylko część ich mogły odwiedzić, 

ponieważ ciągła zmiana położenia okrętów w wy­

sokim stopniu utrudnia orjentację.

„Tczew" znaiduje się w odległości około 40

Kowno, 15. 2. (A.W) Sukces Polski w  wiąz- 

ku z podpisaniem protokulu Litwinowa w  M oskwie 

razem z Estonją, Łotwą i Rumunją wywołał przy­

gnębiające wrażenie w tutejszych kołach polity­

cznych. Koła opozycyjne zarzucają rządowi W al 

demarasa, niedostateczne zwracanie uwagi na sto­

Litwa niezadowolona z Polski.

Zamknięcie sesyj Sejmu i Senatu?
W arszawa, 15. 2. W kołach rządowych 

krążą pogłoski, jakoby zamknięcie obu sesyj sejmu 

i senatu, miało nastąpić w połowie marca, skoro  

tylko załatwiona zostanie sprawa budżetu, kontyn­

gentu rekruta i kilka innych projektów ustaw.

Aresztowanie spekulantów 
chlebowych w Moskwie.

M oskwa. 15. 2. (AW ). Rozpoczęły się tu 

nowe aresztowania w związku z uprawianą przez 

magazyny prywatne spekulacją chlebem i mąką, 

których ceny podniosły się wydatnie. Aresztowano 

około 40% kupców prywatnych w M oskwie. W  

związku z temi represjami na rynku zaznaczył się 

też ostrzejszy brak zboża.

ustosunkowania się do całości budżetu na 1929-30 r. 

I tu ujrzeliśmy w całej pełni ubóstwo partyjnictwa 

sejmowego, nędzę jego ideologii i bezmiar niepo­

trzebnej frazeologji, ciurkiem lejącej się przez 

kilka tygodni debaty budżetowej.

Pierwszy stanął na trybunio pos. Niedziałkow ­

ski i w imieniu PPS. oświadczył, że klub ten nie 

weźmie udziału w glosowaniu nad całością budże­

tu, albowiem rząd mimo uroczystego zapewnienia 

nie zgłosił dotychczas projektów ustaw z dodatko- 

wemi projektami. Z tego powodu pos. Niedział­

kowski zapowiedział wyciąganie jakichś bardzo 

dalego idących konsekwencyj. Po tych groźnych 

słowach wszyscy, a w tern i członkowie gabinetu 

z p. premjerem Bartlem na czele spodziewali się, 

że z ust p. Niedziałkowskiego usłyszą bliższe okre­

ślenie tych konsekwencyi. Zapowiedzi jakiejś stra­

sznej walki na śmierć i życie między mówcą o 

marsowem obliczu z piorunami w oczach, a tym  

nieznanym wrogiem, czyhaiącym na państwo polskie 

i jego dobrobyt, na całość granic i obywateli, na 

na nasz przemysł, skarb, wojsko.

Następny mówca, pos. W oźnicki oświadczył w  

imieniu „W yzwolenia", że wobec niezłożenia w

w niebezpieczeństwie
niemieckich.

km. na północno-zachód od Kilonji. Niosą mu po­

moc krążowniki niemieckie, odgrywające rolę ła­

maczy lodów, „Schleswig-Hollstein" i „Elsass".

Na wybrzeżu M orza Północnego zakuty jest 

w lodzie okręt polski „Kraków". Statek ten. po­

zostający pod kierownictwem kapitana Niewia­

rowskiego, odniósł jeszcze w Holtenau na wyso­

kości śluzy kanału Kilońskiego powalne uszkodzenia, 

które teraz powiększa gromadzący się około statku  

lód.

sunki łączące Litwę z Estonją i Łotwą.

Polityka zagraniczna rządu jest bardzo ostro 

zwalczana, przyczem podkreślają przywódcy, iż rząd 

W aldemarasa zbyt szybko zgodził się na przyjęcie 

propozycji Litwinowa i nie zaproponował ani Ło­

twie ani Estonji przyłączenia się do niego.

Ograniczenie ruchu osobowego.
W arszawa, 15. 2. M inisterstwo komuni­

kacji wydało polecenie wszystkim dyrekcjom kole­

jowym, aby ruch pociągów osobowych ograniczono 

do £0 procent.

Zgon gen. koisnla niemieckiego
M oskwa. 15. 2. (AW ), Z Leningranu do­

noszą, iż zmarł tam generalny konsul Rzeszy W il­

helm G-ravenstein.

Trocki jeszcze pod Moskwą.
M oskwa, 15. 2. (AW ) Prasa sowiecka za­

przecza informacjom dzienników berlińskich o doko­

nanej jakoby deportacji Trockiego do Konstantyno­

pola. Trocki nadal przebywa pod M oskwą.

sejmie do tej pory przez rząd ustawy o przekro­

czeniach budżetowych w 1927/2S roku, klub jego  

zwraca sję do klubów z lewicy o rozważenie, czy 

nie jest obowiązkiem sejmu skorzystać z prawa o 

odpowiedzialności konstytucyjnej ministrów  i pociąg­

nąć min. skarbu Czechowicza za to, iż dopuścił on 

się przekroczenia budżetu, do odpowiedzialności 

przed trybunałem  stanu. P. W ożnicki ‘zapowiedział, 

że w najbliższych dniach zgłosi w sejmie odpo­

wiedni wniosek. ’

W reszcie w  trzeciem  czytaniu przyjęto prelimi­

narz budżetowy en bloc. Za budżetem głosowały  

kluby: B. B., Fr. Rewol., W yzwolenie, Ch. D., 

N. P. P.-prawica. W strzymały się od głosowania 

kluby: Narodowy, Piasta, PPS. Przeciw budżetowi 

wypowiedziały się mniejszości narodowe i Str. 

Chłopskie.

W ten sposób po długich debatach, częstokroć 

wielce nieciekawych, uchwalono ostatecznie budżet. 

W szystkie groźne zapowiedzi pozostały zatem tyl­

ko pustemi słowami.
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M o s k w a , 1 5 . 2 . (A W ). O s ta tn io n a p o d ­

s ta w ie in s tru k c ji w ła d z c e n tra ln y p rz e p ro w a d z o n o  

s z e re g  n o w y c h re d u k c ji u rz ę d n ik ó w  s o w ie c k ic h  p o d  

h a s łe m  w y e lim in o w a n ia o b c y c h w ła d z s o w ie c k ic h  

e le m e n tó w k la s o w y c h . Z te g o ty tu łu n a s tę p u ją  

z w o ln ie n ia n a w e t w  w y p a d k a c h p ra c y w  c ią g u la t  

s z e śc iu , o ś m iu lu b w ię c e j w u rz ę d z ie s o w ie c k im .

Ostatnie telegramy.
W a rsz a w a 1 5 . 2 . (A W ). M in is te rs tw o  

P ra c y  i O p ie k i S p o łe c z n e j p rz y z n a ło  m a g is tra to w i  

s tó ł. m . W a rs z a w y 6 0  ty s . z ł. n a w ę g ie l i z a p o ­

m o g i d la  b e z ro b o tn y c h .

W a rs z a w a  1 5 . 2 . (A W ). W c z o ra j p rz y b y ­

ło  d o W a rs z a w y c a ły  c z e re g  d a ls z y c h tra n s p o r tó w  

w ę g la . W  s tro n ę W a rsz a w y  i P o z n a n ia s k ie ro w a ­

n a  z o s ta ła c z ę ś ć p o c ią g ó w  z  w ę g le m  p rz e z n a c z o n y m  

e k s p o r t .

W a rsz a w a 1 5 . 2 (A W )- W c z o ra js z a k o m is ja  

k o n s ty tu c y jn a  o b ra d o w a ła  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  w ic e ­

p re z e sa p o s ła O p a liń s k ie g o , g d y ż p o s e ł M a k o w s k i  

z a c h o ro w a ł n a  g ry p ę . P rz e d m io te m  o b ra d k o m is ji  

je s t w  d a ls z y m  c ią g u p re je k t u s ta w y o z g ro m a ­

d z e n ia c h . —

W  a rs z a w a , 1 5 . 2 . (A W ). M -stw o P ra c y  i 

O p ie k i S p o łe c z n e j p o d ję ło in ic ja ty w ę  u re g u lo w a n ia  

s p ra w y k w e s t n a in s ty tu c je  [o p ie k i s p o łe c z n e j. P o  

u z g o d n ie n iu  s p ra w y g łó w n e j z a s a d y o b o w ią z u ją c e  

p rz y k w e s ta c h p o d a n e b ę d ą  d o  w ia d o m o ś c i p u b lic z ­

n e j — .

W a rsz a w a . 1 5 , 2 - (A W ). Z  p o ś re d n ic tw e m  

k a n c e la r j i s e jm o w e j p o s e ł K o ś c ia łk o w sk i p re z e s  

k o m is ji w o js k o w e j ro z e s ła ł d o  w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  

te j k o m is ji z a w ia d o m ie n ie . D o w ie d z ia w s z y s ię  

z g a z e t, ż e n a n ie le g a ln ie o d b y te m p o s ie d z e n iu  

k o m is ji w o js k o w e j 2 o  c z ło n k ó w  d o m a g a ło s ię je j  

z w o ła n ia  w  c e lu w y ra ż e n ia m u v o tu m  n ie u fn o ś c i  

z w o łu je p o s ie d z e n ie  n a d z ie ń  2 2 b m . N a  p o rz ą d k u  

d z ie n n y m  w n io s e k  o  v o tu m  n ie u fn o ś c i d la p rz e w o d ­

n ic z ą c e g o .

W a rsz a w a . 1 5 . 2 . (A W ). P rz e b y w a w  

W a rsz a w ie w p rz e je ź d z ić d o B u k a re s z tu a tta c h e  

w o jk o w y  J u g o s ła w ji p u łk . S to ja n o w ic z ,  a k re d y to w y -  

n y je d n o c z e śn ie w P o lsc e i w R u m u n ji . P u łk  

S to ja n o w ic z p rz y b y ł tu  z Z a k o p a n e g o .

W a rs z a w a , 1 5 . 2 . (A W ) M im o d a lsz y c h  

m ro z ó w  l in je te le g ra f ic z n e z o s ta ły  p ra w ie  w s z ę d z ie  

n a p ra w io n e . K o m u n ik a c ja  tą  d ro g ą je s t ju ż p ra ­

w ie n o rm a ln a . N a to m ia s t te le fo n y s ą  p ra w ie n a  

w s z y s tk ic h l in ia c h u s z k o d z o n e i ty lk o w  m a ły m  

s to p n iu  u d a ło s ię te  u s z k o d z e n ia n a p ra w ić d o te j  

p o ry .

W a rsz a w a , 1 5 . 2 . (A W ) G e n . G ó re c k i n a  

p o d s ta w ie o s ta tn ie j o p in ji le k a rz y b ę d z ie m ó g ł ju ż  

w  ty m  ty g o d n iu  o p u ś c ić  le c z n ic ę p o z n a ń sk ą . P ra w ­

d o p o d o b n ie p o w ró t je g o  d o W a rsz a w y n a s tą p i k o ­

ło  ś ro d y .

Telefon Londyn-Warszawa.
L  o  n  d  y u , 1 5 . 2 . —  B iu ro R e u te ra d o n o s i, 

iż z d n ie m  1 5 b m . z a p ro w a d z o n a b ę d z ie s ta ła k o ­

m u n ik a c ja te le fo n ic z n a m ię d z y L o n d y n e m  a W a r­

s z a w ą .

Znaczki pocztowe państwa 

kościelnego.
R z y m , 1 5 . 2 . N o w e p a ń s tw o k o ś c ie ln e  b ę ­

d z ie p o s ia d a ło w ła sn e z n a c z k i p o c z to w e z p o d o ­

b iz n ą O jc a ś w .

Z n a c z k i te u k a z a ć s ię m a ją w  m a ju b r .

Rewolucja w Wenezueli.
N o w y  J o rk , 1 5 . 2 . W  W e n e z u e li w y b u c h ła  

re w o lu c ja , w  k tó re j g e n . F e d e n o n  o ś w ia d c z a , ż e  p o  

ra z s z ó s ty w y s tę p u je d o w a lk i z u z u rp a to re m  G o -  

m e z e m . G e n . F e d e n o n  p rz e k ro c z y ł ju ż g ra n ic ę n a  

c z e le  l ic z n y c h o d d z ia łó w  w o js k o w y c h .

Amanulkh w drodze do Kabulu.
L o n d y n , 1 5 . 2 . (A W ) W e d łu g  n a d e s ła n y c h  

w ia d o m o ś c i z A fg a n is ta n u k ró l A m a n u lla h z a d a ł  

d e c y d u ją c ą  k lę sk ę a rm ji c z w a r te g o p re te n d e n ta d o  

tro n u a fg a ń s k ie g o M a h o m e d a A li C h a n a . S z c z e p y  

z S h in w a r is i K u g la n is w y b itn ie p o p ie ra ją a k c ję  

A m a n u lla h a , D ro g a d o K a b u lu o tw a r ta .

Z w a ln ia s ię z p e łn ie n ie s łu ż b y  w  ra n d z e o f i­

c e ra w  d a w n e j a rm ji c a rsk k ie j z a  p o s ia d a n ie  p rz e d  

re w o lu c ją m a ją tk u e tc . N a K ry m ie z w o ln ie n ia  

p rz y b ra ły  ta k d a le c e m a so w y c h a ra k te r , iż d la  

n ie ta m o w a n ia p ra c y  u rz ę d u m u sia n o  p rz y ją ć z p o ­

w ro te m  c z ę ś ć ś w ie ż o z re d a g o w a n y c h u rz ę d n ik ó w .

Ojciec św. wzruszony depeszą 

p. Prezydenta Rzplitej.
R z y m , 1 5 2 . „ O se rv a to re R o m a n o " d ru k u ­

je n a p ie rw sz e j s tro n ie p e łn y te k s t d e p e s z y p . 

P re z y d e n ta R z p lite j M o ś c ic k ie g o , n a d e s ła n e j z ra ­

c ji z a k o ń c z e n ia k w e s tj i rz y m sk ie j .

S e rd e c z n a tre ść te j d e p e sz y w y  w y la ła  ja k n a j-  

le p s z e w ra ż e n ie w  W a ty k a n ie . O jc ie c ś w . b y ł n ią  

s z c z e rz e w z ru s z o n y .

150-Iecie śmierci Pułaskiego-
„ E k s p re s s P o ra n n y " d o n o s i z W a sz y n g to n u ,  

ż e 1 5 0 ro c z n ic a ś m ie rc i K a z im ie rz a P u ła sk ie g o ,  

b o h a te ra w a lk o w o ln o ś ć , b ę d z ie w  c a ły c h  S ta n a c h  

Z je d n o c z o n y c h o b c h o d z o n a u ro c z y śc ie . P o s ta n o ­

w io n o w y ło n ić s p e c ja ln y  k o m ite t , k tó ry  s ię z a jm ie  

u s ta le n ie m  p ro g ra m u u ro c z y s to ś c i.

|iiiiiiiiiiiiiiiiininiiniiiiiiiiuiiiiiiiiiii.. .

| J u ż te ra z m o ż n a

| odnowić prenumeratę |
I „Przeglądu Pomorskiego** |

na marzec. |

| Listowi |
g przyjmują zamówienia do 25 bm, |

| T a k ż e i nowi abonenci m o g ą s ię |  

g z w ró c ić do listowych z z a m ia re m g  

a b o n o w a n ia „ P rz e g lą d u P o m o rs k ie g o "

fiiiiiiuiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiłitwiiiiiniiiHiiiii^

O ,.mis Judeę“.
Ż y d o w sk i „ N a sz P rz e g lą d " o g ło s ił k o n k u rs  n a  

w y b ó r n a jp ię k n ie jsz e j ż y d ó w k i w  P o ls c e p o d n a ­

z w ą „ M is s J u d e a " . D o k o n k u rsu s ta w a ć m o ^ ą  

ż y d ó w k i, z a m ie s z k a łe w  P o ls c e , w  w ie k u  o d  la t 1 6 ,  

p o s ia d a ją c  n ie sk a z ite ln ą o p in ję . K o n k u rs ro s trz y -  

g n ię ty  z o s ta n ie d ro g ą p le b is c y tu .

Fabryka samochodów poszła z dymema
D n ia 1 1 . b m . w y b u c h ł w  W a rs z a w ie p o ż a r  

w  fa b ry c e s a m o c h o d ó w  R u d z k ie g o p o d  f irm a „ S te -  

ty sz “ . P o m im o e n e rg ic z n e j a k c ji ra to w n ic z e j 

o g ie ń s tra w ił c a le u rz ą d z o n e w e w n ę trz n e fa b ry k i 

i b ę d ą c e n a u k o ń c z e n iu s a m o c h o d y . A k c ję ra tu n ­

k o w ą u tru d n ia ł b ra k  w o d y , s p o w o d o w a n y z a m a rz ­

n ię c ie m  p rz e w o d ó w  w o d o c ią g o w y c h . S tra ty w y n o ­

s z ą p rz e sz ło 1 m iljo n  z ł. F a b ry k a b y ła u b e z p ie ­

c z o n a .

Siedem rodzin cygańskich zmarzło na 
Wołyniu.

N ie b y w a łe m ro z y , p a n u ją c e n a K re s a c h s ta ły  

s ię p rz y c z y n ą w y p a d k u ś m ie rte ln e g o z a m a rz n ię c ia  

c a łe g o o b o z u c y g a n ó w  z ło ż o n e g o z s ie d m iu  ro d z in . 

S ta ło  s ię to w  o k o lic a c h  S z p a n o w a p o d R ó w n e m . 

Z d o ła n o  u ra to w a ć z a le d w ie trz y  o s o b y .

Przymusowe lądowanie awionteki.
W  c z a s ie p o w ro tu  z Z a k o p a n e g o d o K ra k o ­

w a z p o w o d u d e fe k tu s iln ik a , w y lą d o w a ć m u s ia ł  

n a p o la c h  J a w o rn ik a  z a  M y ś le n ic a m i s a m o lo t-a w io -  

n e tk a , n a le ż ą c y  d o A e ro -K lu b u a k a d e m ic k ie g o w  

K ra k o w ie . A w io n e tk ę p ro w a d z ił p il . J ó z e f B a rg ie l , 

lą d o w a n ie o d b y ło s ię b e z w y p a d k u .

Czytajcie i rozpowszechniajcie

„Przegląd Pomorski"

Rzemieślnik, zatrudniający jedną 

osobą.
S ą d  N a jw y ż s z y  w y d a ł o rz e c z e n ie , ż e  rz e m ie ś l ­

n ik , k tó ry  z a tru d n ia  je d n ą o s o b ę b e z w z g lę d u n a  

to , c z y ro b o tn ik a , te rm in a to ra ,  d o m o w n ik a ! itd .  w o l­

n y  je s t o d  o b o w ią z k u w y k u p ie n ia ś w ia d e c tw a  p rz e ­

m y s ło w e g o . P o w y ż sz e o rz e c z e n ie  m a  d o n io s łe  z n a ­

c z e n ie d la w s z y tk ic h z a in te re s o w a n y c h rz e m ie ś ln i­

k ó w , g d y ż u s u w a w s z e lk ie w ą tp liw o śc i w  ty m  k ie ­

ru n k u  i s ta n o w i z a s a d n ic z y  w y ro k , n a k tó ry  m o ż n a  

s ię  p o w o ły w a ć  z a w s z e ,  i le k ro ć  w ła d z e  s k a rb o w e  n a d ­

s y ła ć b ę d ą n a k a z y  p ła tn ic z e , w z g lę d n ie w e z w a n ia  

d o  n a b y c ia p a te n tu , n ie o b o w ią z u ją c e g o p rz y te j  

k a te g o rji p rz e d s ię b io rs tw .

Z dalszych stron.
Toru Ab (W y b o ry d o Iz b y  R z e m ie ś ln ic z e j l is ta  

k a n y d a tó w ) . W  ś ro d ę 1 3 i c z w a r te k 1 4 b m . o d ­

b y ły s ię w  T o ru n iu  w  „ S trz e ln ic y " z e b ra n ia  p rz e d ­

s ta w ic ie li rz e m io s ła z p o w ia tó w : to ru ń sk ie g o , c h e ł­

m iń sk ie g o i w ą b rz e sk ie g o , n a k tó ry c h p o d p rz e ­

w o d n ic tw e m  p . K a z . R o le w s k ie g o d o k o n a n o o s ta ­

te c z n e g o  u s ta le n ia l is ty k a n d y d a tó w  n a o b w ó d IT.
P o p rz e p ro w a d z e n iu  d y s k u s ji , u s ta lo n o je d n o ­

l i tą l is tę n a k tó re j, z a w ó d k o ło d z ie jsk i re p re z e tu je  

p . T e o d o r G ó rs k i z C h e łm ż y , ja k o  z a s tę p c a p . T e ­

o d o r S trz y ż e w ic z z W ą b rz e ź n a .

Z a w ó d  ś lu sa rs k i re p re z e n tu je p . A rtu r S z u lc  

z T o ru n ia , ja k o  z a s tę p c a p . S ta n is ła w  E b ło w s k i z  

C h e łm ż y .

Z a w ó d s io d la rsk i re p re z e n tu je p . S ta n is ła w  

C h o jn a c k i z K o w a le w a , z a s tę p c a p . T o m a s z W a ­

c ła w sk i z C h e łm n a .

Z a w ó d k a p e lu s z n ic z y i m o d n ia rs tw o re p re z e n ­

tu je p . H e le n a M o rd a w sk a z C h e łm n a , z a s tę p c z y ­

n ią je s t p . A n n a G ę b a rs k a z T o ru n ia .

P a n ie p o w y ż s z e s ą z k o b ie t p ie rw s z e w P o l­

s c e , k tó re w e jd ą d o z a rz ą d ó w  Iz b R z e m e ś ln ic z y c h -

Kowalewo. (O g ra n ic z e n ie  p rz e m y s łu o k rę ­

ż n e g o ) . W  m y ś l ro z p o rz ą d z e n ia  w o je w o d y p o m o r ­

s k ie g o  p o trz e b n e je s t n a p ro w a d z e n ie w  K o w a le ­

w ie  p rz e m y s łu o k rę ż n e g o , t . j . n a  s p rz e d a ż to w a ­

ró w  o ra z w y k o n y w a n ie d o b ry c h ś w ia d c z e ń n a tu ry  

p rz e m y s ło w e j s p o s o b e m o u rę /n y m , n a p o d s ta w ie  

l ic e n c ji , w y d a n e j p rz e z in n ą w ła d z e , — o s o b n e  

z e z w o le n ie (w iz a ) m ie js c o w e j w ła d z * p rz e m y s ło w e j 

t . j . s ta ro s ty p o w ia to w e g o  w  W ą b rz e ź n ie .

Chełmno. (Z k a r ty ż a ło b n e j) . W  ś ro d ę ,  

1 3  b m . z m a r li d w a j c z c ig o d n i k a p ła n i : k s . ra d c a  

ś p . M a rja n  D ą b ro w sk i, d łu g le tm  k a p e la n i p ro b o ­

s z c z ry w a ld z k i i k s . ś p . K a s p e r S ło m m sK i, d y re k ­

to r z g ro m a d z e n ia s ió s tr m iło s ie rd z ia ś w . W in c e n ­

te g o a P a u l) i b y ły d łu g o le tn i w iz y ta to r k s ię ż y  

m is jo n a rz y  w  P o lsc e . O b a j b o jo w n ic y C h ry s tu s a  

z m a r li je d n e g o  a n ia w  P o p ie le c . N ie c h ta  z ie m ia  

le k k ą b ę d z ie ! N ie c h o d p o c z y w a ją w  p o k o ju !

Lipno. (1 0 -le c ie T -w a R z e m ie ś ln ic z e g o ) .  

Z o rg a n iz o w a n ie T o w . R z e m ie ś ln ic z e g o w L ip ­

n ie z o s ta ło z a in ic jo w a n e w  k o ń c u 1 9 1 8 ro k u . P o ­

w s ta ło z a ś to T o w . w s ty c z n iu 1 9 9 ro k u .  

P rz e z 1 0 - le tn i o k re s s w e g o is tn ie n ia T o w . R z e ­

m ie ś ln ic z e b y ło p la c ó w k ą , je d n o c z ą c ą  ż y c ie s p o łe ­

c z n o -g o sp o d a rc z e s ta n u rz e m ie ś ln ic z e g o  m . L ip n a  

b y ło p la c ó w k ą k u ltu ra ln ą . L o k a l T o w . b y ł i  

je s t s ie d z ib ą c e c h ó w rz e m ie ś ln ic z y c h p o w ia tu  l ip -  

n o s k ie g o . Z w ią z k u K u p c ó w  P o ls k ic h o ra z S to w a ­

rz y s z e n ia D ra m a ty c z n o  - M u z y c z n e g o „ L ira " w 

L ip n ie .

W  d n iu 2 lu te g o rb . T o w . R z e m ie ś ln ic z e  

u rz ą d z iło  w  D o m u  L u d o w y m  o b c h ó d 1 0 - le c ia s w e g o  

is tn ie n ia , p o łą c z o n y  z z a b a w ą ta n e c z n ą .

U ro c z y s to ś ć o b c h o d u z a g a ił w ic e p re z e s  

J a n J a n o w s k i p rz e m ó w ie n ie m  o b ra z u ją c e m ta k  

w a ż n y m o m e n t w  ż y c iu Z w ią z k u R z e m ie ś ln ic z e g o . 

D o  p re z y d jn m  o b c h o d u  z o s ta li z a p ro s z e n i • b u rm is trz  

Z y g m u n t U z a ro w ic z —  n a  p rz e w o d n ic z ą c e g o , b . 

s ta rsz y  C e c h u R z e ź n ic z e g o S te fa n  S o b ie c k i, p o d -  

s ta rs z y C e c h u M u ra rz y Ig n a c y  K a n ie w sk i i p a n ie  

T e o d o z ja G ó re c k a i H e le n a W in n ic k a —  n a a s e ­

s o ró w .

R z e m io s ło  n a s z e , k tó re w y tw o rz y ło ta k  p o d ­

n io s ły n a s tró j n a o b c h o d z ie 1 0 - le c ia  is tn ie n ia  s w e ­

g o T o w . d a  je c a łą g w a ra n c ję c o ra z to  p o m y ś l­

n ie jsz e g o ro z w o ju k u ltu ra ln e g o , s p o łe c z n e g o  i g o ­

s p o d a rc z e g o n a s z e g o  m ia s ta  o ra z  p o m y ś ln o ś ć  c a łe g o  

s ta n u m ie sz c z a ń sk ie g o i o d ro d z o n e j R z e c z y p o ­
s p o li te j .
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Zatrucie nikotyną.
Ile papierosów wolne dziennie palić.

V ? skład dym a ty toniow ego w chodzi oprócz  
nikotyny, para w odna, w ęgiel, tlenek w ęgla, am o ­
niak, ciem ny, żyw iczny, gorzki ekstrakt o gryzą­
cym sm aku i lo tna substancja szczególnego zapa­
dła. Z e w szystkich tych składników najbardziej 
szkodliw e działanie na  organizm  w yw iera  nikotyna.

Z atrucie nikotyną m oże być ostre i chroni­
czne. Pierw sze przychodzi do skutku u łudzi, nie  
przyzw yczajonych do tego jadu, a w ięc u począt­
kujących palaczy, a objaw ia się: zw olnieniem tę ­
tna, uczuciem duszności, ślinotokiem  i w ym iotam i; 
w  bardzo w ielu przypadkach m oże przyjść do tęż­
cow ych napadów kurczów i do zatrzym ania akcji 
serca i oddecbania.

W skutek kującego działania nikotyny w ystę ­
puje: bicie serca, niem iarow ość akcji serca (n iko ­
tyna bow iem poraża nerw y  regulujące akcja serca), 
napady duszności, drżenie  rąk , szybkie m ęczenie się  
m ięśni —  stąd niepew ny chód. W  dalszym ciągu  
w yw ołuje nikotyna bezsenność. D ołączają się do  
tego zaburzenia w zrokow e, polegające na tem , że  
przy czytaniu m ieszają się litery ,' przed otrzym a 
ukazują  się św iatełka, siatków ka  zostaje podrażniona  
•zego w yrazem  jest zjaw isko, polegające  na tem , że  
obrazy przedm iotów trw ają jeszcze chw ilę w oku, 
aczkolw iek na nie już nie spoglądam y. R ów nież  
i zm ysł słuchu cierpi w  chroniczem  zatruciu; ludzie  
tacy z trudnością odróżniają głosy silne odl słabych  
i t. p.

N ikotyna działa ujem nie na traw ienie, jest ona  
przyczyną nieregularnego  w ydzielania  soków  traw ią­
cych, co naturaln ie odbija się na akcji traw ienia; 
w  początkow ych ekresach nikotyna pobudza ruchy  
żołądka, później natom iast poraża je , skutkiem  
czego żołądek nie m oże należycie opróżniać się z 
pokarm ów , co prow adzi do niestraw ności. W  innym  
razie pow oduje biegunkę,

D o działania ubocznych składników na orga ­
nizm należy w ym ienić żółty osad na  zębach, katary  
jam y ustnej, które prow adą do ślinotoku w skutek  
zadrażnienia gruczołów śluzow ych, następnie kata­
ry chroniczne gardła i krtani charakteryzujące się  
pieczeniem  i uczuciem  suchości, w reszcie chroniczne  
katary oskrzeli, które obiaw iają się uczuciem cięż­
kości na piersiach, kaszlem i t. p. C horoby płuc  
które istn iały  już przedtem np. gruźlicę— nikotyna  
zaostrza.

N a nikotynę, jak i na w szystkie inne truciz­
ny, kobiety reagują o w iele siln iej dołączają  się u  
nich jeszcze zaburzenia w czynnościach fizjo logicz­
nych, w łaściw ych ich płci.

O w iele zgubniej działa nikotyna na  organizm  
niedorosły , palenie ty toniu bow iem —  w edług ba­
dań R ichardsona, pow strzym uje w  w ysokim  stopniu  
rozw ój cielesny i um ysłow y m łodzieży.

N ałogow e palenie usposabia do w ystąpienia  
w w cześniejszym w ieku arteriosklerozy.

L udzie zw ykli jednak w szystkie sw oje doleg­
liw ości, w ystępujące w toku palenia, przypisyw ać  
czem u innem u.

Przebycie pew nych chorób, np. zapalenie płuc, 
chroni czasem  na pew ien czas przed paleniem —  
to sam o robi lapisow anie jam y ustnej —  po któ- 
rem m ają na jakiś czas w stręt do paleuia. —  
W szelkie środki, znajdujące się w  hadlu , nie zaw ­
sze działają skutecznie. C zęść preparatów  usuw a  
znow u przykry zapach z ust nałogow ego palacza.

W  każdym razie należy ograniczyć palenie; 
ludzie zupełnie zdrow i m ogą pozw olić sobie do  
dziesięciu papierosów dziennie —  słabsi m niej —  
m łodzież dorastająca nie pow inna używ ać ty toniu . 
C złow iek chory reaguje bardzo silne na nikotynę; 
jeśli przeto nie posiada na ty le siły w oli, aby się  
zupełnie w strzym ać od palenia, pow inien zasięgnąć 
porady lekarza, który po zbadaniu orzeknie, ile  
m aksym alnie w olno m u palić papierosów .

J. Polański.

Ze świata
Ślub norwegskiego następcy tronu
księcia O lata został ustalony na 21 m arca.

Polak najmłodszym lotnikiem w 

Ameryce.
D o W aszyngtonu przyleciał na sw ym sam olo ­

cie, by przedstaw ić się prezydentow i C oolidge ‘ow i, 
19-letn i Polak, T adeusz W yszatycki, używ ający  
nazw iska W bite, który jest najm łodszym lo tn ik iem  
w St. Z jednoczonych i m im o m łodego w ieku zas­
łynął już jako w ybitn iejszy specjalista w  używ aniu  
spadochronu w czasie lo tu .

Rejestracja księży w Meksyku.
Z M eksyku donoszą że w ydał prezydent re­

publik i rozporządzenie, w zyw ające w szystkich księ­
ży katolickich , aby w przeciągu 14 dni zgłosili 
w ładzom politycznym m iejsce sw ego pobytu. R oz­
porządzenie to stoi w zw iązku z ostatn im i rozru ­
cham i politycznęm i w M eksyku, które w edle tw ier­
dzenia rządu m eksykańskiego, zainicjow ali księża. 
O prócz tego zapow iedział prezydent konfiskatę  
m ajątkow ą w szystkich osób, które będą opraw iały  
progandę przeciw obecnem u rządow i.

Wrzenie antysowieckie na Syberji.
R >,ąd Sow ietów zaniepokojow y jest w zrostem  

kontrrew olucyjnych nastro jów na Syberji i na  
D alekim W schodzę Szczególnie niepokojący jest 
dla bolszew ników nastró j syberyjskich oddziałów  
arm ji czerw onej. W zw iązku z tem B udennyj 
w krótce w yjeżdża na Syberję. B olszew nicy  zanie­
pokojeni są w zrotem propagandy em igrantów  ro ­
syjskim na D alekich W schodzie.

Habibullah zamordowany.
D zienniki w ieczorne donoszą z K abulu , że  

obecny zw ierzchnik A fganistanu, H abibullab Sped  

H ussain , został zam ordow any przez brata pew nej 
m łodej dziew czyny, którą m iał rzekom o uw ieść.

Zniesienie niewolnictwa w Persji —
uchw alił tam tejszy parlam ent przez w ydanie  

ustaw y, która orzeka, że każdy niew olnik , w stą­
piw szy na ziem ię perską, tem sam em staje się w ol­
nym człow iekiem .

Z kraju.
Nowe polskie samoloty.

Pow oli Polska w każdej dziedzinie gospodar­
czej uniezależnia się od zagranicy. N aw et w lo t­
nictw ie, gdzie dotychczas posługiw ano się po w ię­
kszej części sam olotam i w yrobu zagranicznego. 
O becnie polska fabryka „Sam olot" w Poznaniu  
kończy budow ę dw u now ych sam olotów , których 
tw órcą jest Polak — inżynier R yszard B artel. 
Sam oloty te bądą służyły do w yćw iczenia i nauki 
m łodych, kształcących się lo tn ików .

Skarb państwa skarży ks. Albrechta 
Radziwiłła o 100 OOO zł.

D nia 18. bm . sąd okr. w N ow ogróiku przy­
stąpił do rozpatryw ania skargi pow ództw a skarbu  
państw a przeciw ko ks. ordynatow i A lbrechtow i 
R adziw iłow i o należność przeszło 100.000 zł., ty ­
tu łem  odszkodow ania.

Telefon Krynica—Czechosłowacja.
Z aprow adza się kom unikację  telef. m iędzy K ty- 

nicą-Z drojem , a następującem i m iejscow ościam i 
w C zechosłow acji: Spisska Stara V es, Spisska B e­
la , Podolin iec, Sm okow ec, Stary Sm okow ec, N ow y  
Sm okow ec, Serbska Pleso, Poprad, V elka Ł om nica, 
T atrańska K otlina, T atranska Poljanka, K esm arok, 
M or. O straw a, N ove M esto n. V ahom , N eve L osi- 
ny oraz Praha.

„Wzorowa" stacja kolejowa.
Ł ańcut jest, jak w iadom o, stacją kolejow ą  

bardzo ruchliw ą, na której zatrzym ują się często  
przejezdni z zagranicy. Stosunki na stacji kole­
jow ej —  jak nam  donoszą —  są  w prost potw orne. 
Przedew szystkiem panuje n  eopisany brud tak na  
peronie, jak w poczekalniach, a zw łaszcza w klo­
akach. N ieszczególnie przedstaw ia się także bu­
fet trzeciej klasy , gdzie przy horendalnych cenach  
obsługa przedstaw ia w iele do życzenia tak co do  
higjeny, jak i uprzejm ości sprzedaw czyni. Podob ­
no w szystkie usiłow ania zm iany na lepsze nie od ­
niosły skutku, w obec czego rzesze podróżnych  
zw racają się do nas o in terw encję.

Wybory kaszubskiej placówki przemy­
słowej idą za ocean.

Jedna z w ielkich fabryk krzeseł na K aszubach w  
G ościninie pow . m orski, rozpoczęła w ysyłkę sw o­
ich w yrobów przez port gdyński. Pierw szy tran ­
sport 20 tonow y odejdzie do B uenos A ires na  
okręcie polskim  „Św iatow id".

Walery Przyborowskl.

NINinilKI mil SYMFORlOin.
Z N O T A TE K PO N IM  PO Z O STA Ł Y C H .

—  C zekaj ty filozofie, przysłużę ja ci się!
I niedługo też na to czekałem . Pan Z ygm unt 

jak to filozof, uczona głow a, pow oli począł się  
rozczarow yw ać i sm ucić tem co Sabinka robiła.

N ie podobało m u się to , że ona jak każda 
rozum na, praktyczna a nie w yem ancypow ana ko ­
bieta, jak np. nie w ytykając palcem m oja E lżutka  
poszedłszy za m ąż, kiedy m inęły am ory, rom anse, 
poezje, cisnęła w kąt w szelkich M ickiew iczów , Sło ­
w ackich, K rasińskich i innych tam bazgraczów , 
jakiem i ją karm ił uczony m ałżonek, a w zięła się  
do pani Ć w ierciakiew ieżow ej i w zam ian karm iła 

go przysm aczkam i, rzeczam i realn iejszem i, ano i 
rozum niejszem i.

A nanas to była kobieta!...
K iedym  to do nich przyszedł a obaczył i po- 

kosztow ał ow ych legum in, legum inek, soków , kon ­
fitur, w ędlin , zakąsek i pom yślał sobie, że u m nie  
tego w szystkiego nie m a, ale za to pełno gazet i 
książek, to m ię panie głucha rozpacz ogarniała.

N ie m ógłem też znaleźć w yrazu na określe­
nie przym iotów tej nieporów nanej kobiety . C ały  
dzień zajęta kuchnią, gospodarstw em , w szędzie  
zajrzała, do w szystkiego rękę sam a przyłożyła.

T o też obiady u państw a Z ygm untostw a były  
w yśm ienite. A le cóż tu z głupim  robić. Pan Z y ­
gm unt nie był w cale z takiego stanu rzeczy zado­
w olony  :

—  G dybym chciał m ieć kucharkę w dom u —  
m ów ił — nie potrzebow ałbym się żenić. Ż ona  
w inna być przyjaciółką m oją, tow arzyszką, drugim  
m ną...

—  C o tam panie Z ygm uncie, baw ić się w  
poezje I — odpow iadałem m u na to , —  piękne  
słów ka, piękne słów ka —  ano w eźże taką przyja­
ciółkę, tow arzyszkę, drugiego  ja , jak  m oja E lżutka  
naprzykład, to panie będziesz siedział pod pan ­
toflem .

—  T o ty panie Sym forjonie, nie znasz się na  
w artości sw ej żony, nie um iesz jej ocenić.

—  T y to sam o, to sam o panie Z ygm uncie !.,. 
już ja w olę m ieć dobry obrad w dom u, jak poezje  
i rom anse...

—  A no nie m am y o czem  m ów ić ! —  kończył 
uczony m ój szw agierek.

W idziałem w ięc, że m iędzy m łodem m ałżeń ­
stw em tkw i już zarzew ie niezgody. Z arzew ie to  
co chw ila w zrastało i m usiało się skończyć w y­
buchem .

A no, tragedja była na dnie tego m ałżeństw a, 
ale nie uprzedzając w ypadków , należy m i koleją  
w szystko opow iadać.

Pan Z ygm unt z początku chciał ją koniecznie  
przerobić, na sw ój sposób przekabacić.

A le dobra natura Sabinki, oparła się tem u.

B yw ało nieraz, przyszedł do dom u z biura i 

zam iast baw ić się i w eselić z żoną, siadł do ksią­
żki i czytał, lub praw ił jej niestw orzone androny  
o tow arzystw ach, budzeniu życia, o pisarzach, eko ­
nom istach i tym podobnych indyw iduach, którzy  
każdego praktycznego człow ieka ty le obchodzą co  
psa piąta noga.

—  M ój Z ygm usiu — ‘ m ów iła do niego Sabin ­
ka —  kupiłam dzisiaj na targu, bo sam a na targ  
chodzę, prześlicznych szparagów i tanio —  po...

—  D obrze, dobrze Sabciu , to m niejsza. C hcia- 
łem  ci pow iedzieć, że  w yszło  ciekaw e bardzo  dzieło ...

—  T ak?!.., to dobrze... przyglądałam  dzisiaj 
czy poziom ek nie m a —  ale chociaż były to tak  
drogo...

—  M oja Sabciu — przeryw ał pan Z ygm unt 
—  te rzeczy nie w iele m nie obchodzą. C złow iek  
nie sam ym chlebem żyje, jak , m ów i Pism o Św ięte,

I m iał rację panie, bo gdyby się sam ym  C hle­
bem żyło , toby człow iek nie daleko zajechał.

A le cóż z tym człow iekiem było robić.

W szystko go gniew ało .

Sabinka chciała chodzić po spacerach, poka­
zać się ludziom , jak każda m łoda m ężatka, on rad  
był siedzieć w dom u, nigdzie nie w ychodzić i dul- 
czyć nad książkam i, albo latać panie jak kot z  
pęcherzem , być na piętnasta sesjach, gdz ;e djabli 
w iedzą o czem radzono, gadać godzinam i na po ­
siedzeniach, w pisyw ać się w e w szystkie tow arzy ­
stw a i w ołać :

—  Pozbądźm y się apatji przez B óg żyw y, od  
apatji do trum ny krok jeden ty lko !...

(C iąg dalszy nastąpi).
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Wpłacanie opłat stemplowych za 

pośrednictwem P«K.O.
M inisterstw o S karbu w yjaśn ia , że w szelk ie  

opłaty stem plow e m ogą być uiszczane za pośred ­
nictw em P . K . 0 . K asa  skarbow a  na żądanie stro ­
ny zam ieszczonej n» odw rotnej stron ie dow odu  
w płaty w ystaw ia  fo rm alne pokw itow anie i w ysyła je  
pocztą na koszt płatn ika. P okw itow anie to na­

jeży przechow ać przez 5 la t.

Cena cukru nie będzie podniesiona.
N a ostatn iem posiedzen iu K om isji G łów nej 

R ady S pożyw ców , zw rócono się do obecnych na  
tem  posiedzeniu przedstaw icieli R ządu —  w spra­
w ie rzekom ego zam iaru podniesien ia cen cukru . 
P rzedstaw iciele R ządu zaprzeczy li tym pogłoskom . 
W ynika z tego , że cena cukru pozostan ie nie zm ie­

niona,

Odroczenie służby wojskowej dla 

jedynych żywicieli rodziny.
O becnie zb liża się okres sk ładan ia podań o  

odroczen ie służby w ojskow ej dla jedynych  żyw icieli.

S tarający się o odroczen ie z ty tu łu jedynego  
żyw iciela w inien w nieść podanie w term in ie naj 
później 30-dn iow ym od m om entu uznania go za  
zdolnego do służby  w ojskow ej —  lub jeśli okolicz­
ności —  uzadniające praw o do  odroczen ia pow sta­
ły dopiero po upływ ie tego  term inu —  najpóźn iej 
w przeciągu 30 dni od pow stan ia lub uzyskan ia  

w iadom ości o tych okolicznościach .

Z a jedynych żyw icieli uw ażani są: 1) syn  
niezdolnych do pracy rodziców , w dow y lub w dow ca, 
syn niezdolnej do pracy nieślubnej m atki.

2) rodziny i przyrodni brat osieroconego i 

nieślubnego rodzeństw a,

3) w nuk niezdolnych do pracy  dziadków w zgl. 
dziadka lub babki w lin ji prostej —  o ile osoby  
te nie posiadają zdolnych do pracy dzieci.

D o posiadan ia o uznanie za jedynych  żyw icieli 
należy dołączyć: 1) w yciąg z ksiąg stałe j ludności 
—  obejm ujący w szystk ich członków rodziny pobo ­
row ego , 2) m etrykę śm ierci rodziców , o ile które  
sm ch zm arło i odpis  posiadanego dokum entu w oj­

skow ego .

Popieranie rolnictwa przez samorządy.
M inisterstw o ro lnictw a w porozum ien iu z m i ’ 

nisterstw em  spraw  w ew nętrznych i reform  ro lnych  
ustaliło instrukcję w  spraw ie popieran ia ro ln ictw a

Gospodarka państwo-samorządowa 
powiatu toruńskiego.

IV .

Ochronek nie przejął powiat ża^nycb.

przez sam orządy .

Z godnie z nią całokształt prac nad podniesie­
niem  ro ln ictw a w pow iecie i w ykończen iem roln i-  
czem terenów , objętych akcją agrarną, znajdow ać  
w inien poparcie  i należną opiekę w  organach sam o­

rządu pow iatow ego .

D o zadań sam orządu w  te j dziedzin ie należą : 

1) akcja m elioracy jna, 2) opieka w eterynarna, 8)  
planow a likw idacja nieużydków , 4) szko ln ictw o  
ro ln icze, 5 popieran ie hodow li, 6) zw alczan ie  chorób  
roślin , oraz tęp ienie chw astów  i szkodników roślin , 
7) w reszcie popieran ie dobrow olnych zrzeszeń ro l­

nych , które  w  różnorodny sposób pracu ją nad pod ­

niesien iem  kultu ry ro lnej.

Zeznania o obrocie.
P rzypom inam y kołom  zain teresow anym  że ter­

m in sk ładan ia zeznań w spraw ie obro tu upływ a  
dnia 15 bm . D o sk ładan ia zeznań obow iązane są  
i te przedsięb iorstw a, którym przyznano w roku  
p rzeszłym katego iyę Ill-c ią. O d dnia 15 lu tego  
obarczen i będą opieszali karą 50 zło tych .

Nowe złote monety we Francji.
M ennica paryska zajęta jest obecn ie w ybija ­

niem m odeli now ych ^francusk ich m onet zło tych i 

srebrnych.

N ie będą to jednak m onety te j sam ej w arto ­
ści, jak ow e, które w 1914 r. po w ybuchu w ojny , 
tak nagle zn iknęły z obiegu . N a now em bow iem  
„N apoleon ie** lub ,,L udw iB U “ , jak nazyw ano przed  
w ojną zło te m onety dw udziesto frankow e stać bę­
dzie napis: S to franków . A daw ne so lidne pięcio - 
franków ki srebrne zn ikną raz na zaw sze  z pow ierz­
chni ziem i, m iejsce zaś ich zajm ą m onety cień­
sze i lżejsze.

W  roku 1928 przystąp ił pow iat do  urządzenia  
i uruchom ien ia 2 ochronek kosztem 10 .500 zł. 
O byw atelstw o, w idząc korzyści z tak ich urządzeń,  
chętn ie posyła sw oje dzieci do tych zak ładów .

S zkół jest w pow iecie 77— 34 jednoklasow ycb , 
25 dw ukłasow ych , 12 trzyk lasow ych , 2 czterok la­
sow e, 1 pięćk lasow a i 3 siedm ioklasow e. D o  
szkó ł tych uczęszczało w r. 1927 razem 6772  
dzieci, z tych było 6070 kato lick ich , 702 ew ange ­
lick ich , a w edług narodow ości 6090 P olaków , 682  
m em ców . N auczało 171 nauczycieli i to 94 m ęs­
kich , 77 żeńsk ich sił, z których było 152 w yzna­
nia kato lick iego a 19 ew angielick ego .

C elem podniesien ia stanu nauczan ia i nauki 
prow adzi się obecn ie skom asow anie szkó ł jedno- 
klasow ych . T rafia to na opór, jednakow oż należy  
przypuszczać, że z bieg iem  czasu opór ten , z uw a­
gi na konieczność podniesien ia poziom u nauki, u- 
padnie .

K ościo łów i kaplic znajdu je się w pow iecie  
44 . Z tych jest 19 kościo łów i 7 kaplic kato ­
lick ich a 15 kościołów i 3 kaplice ew angielick ie.

K ościo ły kato lick ie są przew ażnie sty lu go ­
tyck iego a zostały w najw iększej części zbudow a-  
w X II i X L I, stu leciu , jeden kośció ł pochodzi 
naw et z X I. stulecia . M iasto C hełm ża było daw ­
niej siedzibą biskupów chełm ińsk ich , katedra w  
C hełm ży zbudow ana jest w r. 1248 .

K ościo ły ew angielick ie pochodzą z czasów  
now szych a zostały pobudow ane w w iększej części 
w czasie osied len ia się kolon istów niem ieck ich . 
W posiadan iu- kościo ła ew angielick iego znajdu je  
się 6 kościo łów  kato lick ich pobudow anych w  w ieku  
X II. i X V I.

W  r. 1919 połączy ły się pow iaty C hełm no—  
Ś w iecie— T oruń w  zw iązek elek try fikacyjny celem  

zaopatrzen ia ludności w prąd elek tryczny z E le ­
ktrow ni K rajow ej w G ródku . Z pow odu bra ­
ku gotów ki prace postępow ały bardzo pow oli, do  
końca roku 1927 przeprow adzono w pow iecie ra  
zem 15 km . przew odów elek trycznych . D opiero  
po uzyskan iu w iększej pożyczki w r. 1928 prze­
prow adził zw iązek w r. 1928 w iększe prace, in ­
stalu jąc około dalszych 40 km . przew odów . Z ain  
teresow anie ludności rośn ie i już cały szereg  gm in  
i obszarów dw orsk ich zostało zaopatrzonych w  
elek tryczne św iatło i siłę. U dział pow iatu to ruń

Płatności podatkowe w lutym.
1 . do 15-go I ra ta gruntow ego , 2 . ol nieru  

chom ości m iejsk ich i niek tórych w iejsk ich za 4  ty  

kw artał 1928 ,

3 . do 15-go przem ysłow y od obro tu jak  

w styczn iu,

4 . w 7 dni od w ypłaty dochodow y od uposa*  

służbow ych , em ery tur i t. p .,

5 . od lokali za 4-ty kw artał 1928 r.

Podwyższenie stopy procentowej od 

wkładów dolarowych.
W  porozum ien iu z M inisterstw em S karbu po ­

w zięto w kołach bankow ych zam iar zn iw elow ania 
nierów ności zachodzących m iędzy stopą procen to ­
w ą od w kładów dolarow ych bez w ypow iedzen ia  
w bankach polskich a stopą procen tow ą stosow aną  
w krajach sąsiedn ich . S topa ta jest u  nas niższą, 
co pow oduje niejednokro tn ie lokow anie w kładów  
w N iem czech lub w  G dańsku . Z ostan ie podniesio - 
z 3*/0 na 4°/o w stosunku rocznym .

Kredyty dla młynarzy.
Z in ic ja tyw y m inistra spraw w ew nętrznych  

zw ołana została na dzień 28 ubm . konferencja  
z przedstaw icielam i zain teresow anych m inisterstw  
gospodarczych , banków państw ow ych oraz delega­
tam i przem ysłu m łynarsk iego , w celu om ów ien ia  
m ożliw ości zasilen ia pow ażnych m łynów  handlow ych  
i ro ln iczych w kró tkoterm inow e kredyty dla um o ­
żliw ien ia im dokonyw ania zakupu zbóż ch lebow ych  
w zw iązku z sy tuacją na krajow ych rynkach zbo ­
żow ych , ujaw niającą sie w dużej podaży ziarna. 

sk iego w  zw iązku  elek try fikacy jnym  w ynosi 250 .000 ’ 
zł. C ała kw ota udziału jest już w płaconą.

Budawnictwo i mieszkania.
C zas w ojny spow odow ał zastó j w budow nic­

tw ie , zaprzestano staw iać dom y m ieszkalne. P o ­
w ojenny czas w ykazał bardzo pow ażne brak i m ie­
szkań , jednakow oż dew aluacja pien iężna, a później 
ciasno ta na rynku pien iężnym i bardzo drog i kre ­
dyt niem niej bardzo krępująca ustaw a o ochron ie  
lokatorów i nisk ie czynsze kom ornego odstraszały  
od budow ania now ych m ieszkań , staw iano ty lko  
najkonieczn iejsze budynki. W  czasie od 1919 do

dom  m ieszkalny o 30 izbach , a rozpoczęło dalszy  
dom o 48 izbach .

1928 r. w zniesiono w pow iem e to ruńsk i m .

w m ieście na w si

w roku dom ów budynk ów dom ów bubynk ów
m ieszk . gosp . m ieszk . gosp .

1919 ... ,l" "■ 10 22

1920 — — 31 37

1921 ■' - — "• 15 38
1922 4  — 14 33
1923 2  — 20 49

1924 1 — 13 44

1925 2  — 17 52

1926 3  — 29 ’ 55
1927 9  — 47 U l
1928 4 — 51 134

M ia sto C hełm ża w ybudo w ało w i 1928 1

Pożarnictwo.
W szystkie gm iny w pow iecie zaprow adziły 

sta tu ty regu lu jące obow iązek udzielen ia przez oby ­
w ateli pom ocy na w ypadek pożaru . P onadto ist­
nieje w  pow iecie 16 ochotn iczych straży  ogniow ych , 
z których najstarsza w C hełnP y założoną została  
w  r. 1868 , a druga w P odgórzu w r. 1885 . 11  
straży ochotn iczych założono w la tach od 1923 —  
1928 . W szystk ie straże och  > tn icze liczy ły w  roka  
1928 czynnych członków 319 , a członków w spie­
ra jących 321 . N arazie są straże ogniow e zaopa­
trzone ty lko w najniezbędniejsze narzędzia . P o ­
w iat udziela pom ocy pien iężnej na uzupełn ien ie 
tych narzędzi, um unduro w ania itd^ N a takie cele  
w ydano w roku 1926 kw otę 1250 ,:— zł., w roku  
1927 —  2000 zł., a w r. 1928 —  2000 zł.

&

Giełda bydlęca.
Poznań, dnia 15 . 2 . 1929 roku .

Bydło:
S tadnik i: 

pełnom ięsiste m łodsze ..... 134— 186  
m iern ie odżyw ione m łodsze i dobrze  
odżyw ione starsze . 116— 126

Jałowice krowy:
starsze w ytuczone krow y i m niej dobre  
krow y m łodsze i ja łów ki .... 136  —  144  
m iern ie odżyw ione krow y ja łów ki . . 126— 118  
pcho odżyw ione krow y i ja łów ki . . 090— 100

Cielęta: 
najprzedniej. cielęta tuczne .... 180— 174  

liche ssak i

Owce:
Opasy chlewne:

starsze skopy tuczne, liche jagn ięta  
tuczne i dobrze odżyw , m łode ow ce . 112 — 113  
m iern ie odżyw ione skopy i ow ce . * . 000— 108

Świnie:
pełnom ięsiste od 120 do 150 kg . żyw ej
w agi ...••••••••• 206— 210  
pełnom ięsiste od 100 do 120 kg . żyw ej
w agi .••••••••••• 200— 204  
pełnom ięsiste od 80 do 100 kg . żyw ej
w agi . 194— 198
m ięsiste św in ie ponad 80 kg . . . . 186-— 190  
m aciory i późne kastraty . « • • • 150— 190
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Lekcja.GFEDCBA

Z  l is tu  d ro g ie g o  ś w . P a w ła d o  K o ry n t,  

ro z d . 6 , w . 1 — 1 0 .

B ra c ia ! N a p o m in a m y w a s , a b y ś c ie  n a d a re m ­

n o  ła s k i B o s k ie j n ie p rz y ję li . A lb o w ie m m ó w i: 

c z a s u  p rz y je m n e g o w y s łu c h a łe m  c ię , a w d z ie ń  

z b a w ie n ia ra to w a łe m  c ię . O to  te ra z  c z a s  p rz y je m ­

n y , o to  te ra z d z ie ń z b a w ie n ia ! N ie d a w a ją c  n ik o .  

m u  ż a d n e g o  z g o rs z e n ia , a b y n ie b y ło n a g a n io n e  

p o s łu g iw a n ie n a s z e , a le  w e w s z y s tk ie m  s ta w m y  

s a m y c h s ie b ie ja k o  s łu g i B o ż e w  c ie rp liw o śc i w ie l­

k ie j, w  u tra p ie n ia c h , w  u c isk a c h , w  b ic iu , w  w ię ­

z ie n iu , w  ro z ru c h a c h , w  p ra c a c h , w  n ie sp a n ia c h , w  

p o ś c ie c b , w  c z y s to ś c i , w  u m ie ję tn o śc i , w  n ie s k w a -  

p liw o śc i, w  ła g o d n o ś c i , w  D u c h u  ś w ię ty m , w  m iło ś ­

c i n ie o b łu d n e j, w  m o w ie p ra w d y , w m o c y B o ż e j,  

p rz e z b ro ń  s p ra w ie d liw o śc i p o  p ra w ic y  i p o  le w ic y ;  

p rz e z c h w a łę i z e lż y w o ść , p rz e z o s ła w ie n ie i d o ­

b rą s ła w ę , ja k o b y z w o d n ic y , a p rz e c ie ż  p ra w d z iw i, 

ja k o  n ie z n a jo m i, a p rz e c ie ż z n a jo m i, ja k o  u m ie ra "  

ją c y , a o to  ż y je m y , ja k o k a ra n i, a  n ie u m o rz e n i ’ 

ja k o  s m ę tn i, le c z z a w s z e w e s e li , ja k o u b o d z y , a  

w ie le u b o g a c a ją c y , ja k o  n ic n ie m a ją c y , a w s z y s t ­

k o m a ją c y .

Uwangelja
ś w ię te g o M a te u s z a  ro z d z . 4 , w ie rs z 1 — 1 1 .

O n e g o  c z a s u  J e z u s b y ł z a w ie d z io n  n a p u s z c z ę  

p rz e z D u c h a , a b y b y ł k u s z o n o d d ja b ła . A g d y  

p o ś c ił c z te rd z ie ś c i d n i i c z te rd z ie ś c i n o c y , p o te m  

ła k n ą ł. I p rz y s tą p iw s z y  k u s ic ie l , rz e k ł M u : J e ś liś  

je s t S y n  B o ż y , rz e c z , a b y te k a m ie n ie s ta ły s ię  

C h le b e m . K tó ry o d p o w ia d a ją c , rz e k ł: N a p is a n o  

je s t , n ie  s a m y m  c h le b e m  ż y je  c z ło w ie k , a le w s z e l-  

k ie m  s ło w e m , k tó re p o c h o d z i z u s t B o ż y c h . T e d y  

G o w z ią ł d ja b e ł d o  m ia s ta  ś w ię te g o  i p o s ta w ił G o  

n a g a n k u  k o ś c ie ln y m  i rz e k i M u : J e ś liś je s t S y n  

B o ż y , s p u ś ć s ię n a  d ó ł, a lb o w ie m  n a p is a n o  je s t,  iż  

a n io ło m  S w o im  ro z k a z a ł o T o b ie , i b ę d ą C ię n a  

rę k u  n o s ić , a b y ś s n a d ź n ie o b ra z ił s ię o k a m ie ń  

n o g i S w o je j. R z e k ł m u J e z u s : z a s ię  n a p is a n o  je s t:  

n ie b ę d z ie sz k u s ił P a n a B o g a tw e g o . W z ią ł G o  

z a ś d ja b e ł n a  g ó rę w y s o k ą b a rd z o i u k a z a ł M u  

w s z y s tk ie k ró le s tw a  ś w ia ta i [c h w a łę ic h , i rz e k ł  

M u : to  w s z y s tk o  d a m  T o b ie , je ś l i u p a d łs z y  u c z y n is z  

m i p o k ło n . T e d y  m u rz e k ł J e z u s : id ź p re c z  s z a ta * *  

n ie ! A lb o w ie m  n a p is a n o  je s t : P a n u B o g u tw e m u  

k ła n ia ć s ię b ę d z ie sz , a  J e m u S a m e m u s łu ż y ć b ę ­

d z ie s z . T e d y o p u ś c ił G o d ja b e ł: a o to  a n io ło w ie  

p rz y s tą p il i i s łu ż y li J e m u .

Uzgodnienie Wielkiejnocy po 347 

latach.
Objaw pojednania narodów świata.

C o k o lw ie k p o w ie d z ą o  n a s p rz y sz łe w ie k i, to  

je d n a k  p o s tra s z n e j w o jn ie k tó ra —  z d a w a ło  s ię  

c a ły ś w ia t p rz e m ie n iła w  je d e n o b s z a r z a w iś c i i  

g ro z y , z a s łu g ą w s p ó łc z e sn e g o  n a m  p o k o le n ia lu d z ­

k ie g o s ą p e w n e w y s iłk i w  s p ra w ie p o je d n a n ia  n a ­

ro d ó w ś w ia ta , a w ię c p o c z y n a n ia , k tó re  w  m y ś l  

p ro ro c tw a p ro w a d z ić m a ją d o  te g o  b ło g ie g o  s ta n u ,  

a b y b y ł je d e n p a s te rz i je d n a  o w c z a rn ia .

O b ja w a m i te g o n ie ja k o  z e sp a la n ia s ię lu d z ­

k o ś c i —  m im o  w s z y s tk o c o z a s z ło  —  je s t n ie w ą t­

p liw e p o w o ła n ie  d o ż y c ia ta k ie j w s z e c h ś w ia to w e j 

o rg a n iz a c ji, ja k  L ig a N a ro d ó w . W  d a ls z y m  c ią g u  

d o w o d z i te g o p a k t K e llo g a , k tó ry n ie b a w e m  o b e j­

m u je ró w n ie ż n ie m a l c a ły ś w ia t . N ie w ą tp liw y m  

d o w o d e m , je ż e li n ie p o je d n a n ia , to  z b liż e n ie  je s tt .  

z w . „ p ro to k ó ł L itw in o w a 0 ś w ie ż o p o d p is a n y u ro ­

c z y ś c ie w  M o s k w ie p rz e z p rz e d s ta w ic ie li 5  p a ń s tw  

b a łty c k ic h . D z ie jo w e z n a c z e n ie p rz y w ró c e n ia p a ń ­

s tw a k o ś c ie ln e g o i p o je d n a n ie K w iry n a łu z W a ty ­

k a n e m , n ie u le g a  te ż ż a d n e j w ą tp liw o ś c i

O b e c n ie m a m y d o  z a n o to w a n ia n o w y o b ja w  

je d n o ś c i w ie lk ie j i lo ś c i n a ro d ó w  ś w ia ta , m ia n o w i ­

c ie p o  ra z p ie rw s z y  o d  3 4 7  la t n ie d z ie la W ie lk a ­

n o c n a w  d n iu 3 1 m a rc a b . r . b ę d z ie ś w ię te m  P a s *  

c h y d la w s z y s tk ic h w y z n a ń c h rz e ś c ija ń s k ic h i ż y ­

d ó w , ta k , ż e ś w ię to B a ra n k a  o b c h o d z ić  b ę d z ie p ra ­

w ie c a ła E u ro p a  i A m e ry k a , w ra z z A u s tra lją , a  

w k a ż d y m ra z ie ta k ż e z n a c z n e o b s z a ry A z ji i  

A fry k i.

S ta ło  s ię to  d z ię k i te m u , ż e s y n o d p ra w o s ła ­

w n y w  B u k a re s z c ie p o s ta n o w ił ś w ie ż o d z ie ń W ie l ­

k a n o c y p rz e s u n ą ć z g o d n ie z k a le n d a rz e m G re g o r-  

ja ń s k im  o d n i 1 4 , a w ię c u s u n ą ć tę ro z b ie ż n o ś ć .



która nastała w r. 1582, w skutek przyjęcia w ów ­

czas przez kościół prawosławny błędnego w ra­

chunku kalendarza Juljańskiego.

Jeżeli to uzgodnienie term inu W ielkanocy w  

r. 1929 stanie się odtąd zasadą, to w takim ra­

zie ten pozornie drobny fakt będzie m ogło w spół­

czesne pokolenie znow u zapisać na dow ód utrw a­

lającego się pojednania w św iecie.

ZJE ŚWIATA.

Aktorka która przenosi klasztor 

ponad świat.

Sensacją M ow ego Jorku było w stąpienie do  

klasztoru m łodej am erykańskiej aktorki rewjow ej 

m iss Peggy U dell, w ystępującej z w ielkiem pow o­

dzeniem w teatrzyku Broadw ay. Zapytana o m o­

tyw y sw ego kroku m łoda aktorka odpow iedziała  

co następuje: „Broadw ay to tylko hałas, fałsz i 

obłuda. Ludzie są tu nieszczerzy. D latego szu­

kam ciszy klasztoru**. — A nalogiczny w ypadek  

zdążył się w Paryżu, gdzie artystka operow a Si­

m one Lupin w stąpiła 22 stycznia b. r„ do klaszto ­

ru D om inikanek.

Dziewiąta kobieta weszła do Izby 

Gmin.

W w yniku częściow ych w yborów , które odbyły  

się onegdaj w okręgu w yborczym Bishop-A uclaud, 

w ejdzie do angielskiej Izby gm in  pani H ugh A lton, 

której m ąż jest rów nież członkiem Izby gm in. 

Będzie to dziew iąta z urzędu kobieta, która zasią­

dzie w parlam encie angielskim .

Naukowa wycieczka lekarzy na 

francuską Riwierą i do francuskiej

Afryki Północnej.

D zięki zaproszeniu Tow arzystw a Lekarskiego  

na Rivierze, w ybiera się m iędzynarodow a w yciecz­

ka lekarzy z końcem m arca, pod kierow nictwem  

dra. Baracha (W iedeń) do N icei. Prezes Tow . 

Lekarskiego na Rivierze osobiście zajm ie się opro­

w adzaniem uczestników w ycieczki po zakładach le­

czniczych i pokazyw aniem  im zabytków sztuki w  

N icei, Cannes, M entonie, M onte Carlo. — D alszy  

plan w ycieczki: M arsylja, skąd nastąpi w yjazd do  

A lgieru. U czestnicy w ycieczki zam ierzają dotrzeć 

do w nętrza A fryki, aż do Biskry. Lekarze z w szys­

tkich krajów , którzy pragną się przyłączyć, otrzy­

m ają bliższe inform acje na pisem ne zapytania pod  

adresem : H erztliche A uslandsstudienreisen, W iedeń  

(W ien.) l.B iberstrasse 11. I Stock, Tuer 6.

Nowe odkrycie Edisona.

Jak now ojorskie „H erald and Tribune ’* donosi, 

zam ierza Edison, z okazji ukończonego dziś 82  

roku życia dać ludzkości „piękny podarunek**, jak  

się sam w yraża. M a on na m yśli pew ną roślinę, 

której sok,m oże w ybornie zastąpić gum ę. Roślina  

ta da się upraw iać jak zboże i jest niezm iernie 

trw ałą. W ystarcza siać ją co 5 lat.

Rady dla mężatek.
A ngielskie pism o „Liberty** zw róciło się do  

sw ych czytelniczek z prośbą o w ym ienienie, jakie, 

ich zdaniem , są przykazania, których przestrzegać  

pow inny dobre żony. W yznaczoną za najlepszą od­

pow iedź nagrodę otrzym ała pani Ella W heller. 

Przykazania przez nią ułożone są następujące:

Po ślubie nie pow innaś się gorzej ubierać, ani­

żeli przed ślubem . Pam iętaj bow iem , że choć po­

low anie zakończone, te jednak zdobycz — trzeba 

zatrzym ać.

N ie zapom inaj, że zdrow ie jest podstaw ą  

szczęścia, a dobre traw ienie podstaw ą zdrow ia. D baj 

w ięc o zdrow ie i sm aczne jedzenie, a m ąż będzie 

ci szczerze w dzięczny.

Jeżeli m ąż m a kilka dni w olnych od codziennej 

pracy, nie zatrzym uj go przy sobie, lecz raczej ułat­

w iaj m u w yjazd i w ypoczynek, pow róci odśw ieżo ­

ny na duchu, w ypoczęty i w dobrym hum orze.

N ie rób nigdy złośliwych uw ag o jego krew ­

nych i przyjaciołach.

N ie oburzaj się, jeżeli m ąż w łoży kraw at 

który ci się nie podoba, albo zapali cygaro, którego  

zapachu nie lubisz. Pom yśl, iż m a on praw o do  

sw ych w łasnych upodobań, a nie m usi w e w szys-  

tkiem postępow ać w edług tw ojego gustu.

Jeżeli m ąż tw ój zachw yca się jakąś kobietą, 

podziel jego entuzjam . K obieta rzadko kiedy  uzna- 

je zalety innych kobiet, ale ty bądź w yjątkiem . Im  

bardziej będziesz beztronną Ii życzliwą dla ludzi, 

tem w iększe uznanie zyskasz w oczach m ęża.

Jeżeli m ąż przyniesie podarek bezużyteczny i 

który ci się nie podoba, uściskaj go serdecznie i 

za dobre chęci.

G -dy m u się zdarzy jakaś  nieprzyjem ność (cze­

go nigdy w życiu nie brak), staraj się go uspokoić  

i o ile to m ożliw e, rozw eselić. N iejedna tragedja 

została zażegnana dobrym dow cipem , a naodw rót 

drobiazgi przyczyniły się nieraz od rozbicia m ałżeń­

stw a.

N ie dopytuj się m ęża o jego przeszłość. Z  

takich rozm ów w ynika zaw sze groźne nieporozum ie­

nie.

N adewszystko, pam iętaj o słow ach przysięgi, 

w ypow iedzianą przed ołtarzem : w  złej i dobrej do­

li stój w iernie przy jego boku. W ielu m ężczyzn 

stało się w ielkim i ludźm i dzięki dobrym żonom .

PORADY GOSPODARSKIE

Sposób na pędraki.
Jeden z w ybitnych naszych rolników zauw ażył, 

że na polu z burakam i pastew nem i, w które w siano  

nieco m aku, pędraki zgrom adziły  się przy korzeniach  

m aku, niszcząc go, buraków natom iast nie uszko­

dziły. Byłoby w ięc w skazane przeprowadzić z tym  

sposobem próby, w siew ając w buraki nieco m aku  

w latach, w których grozi klęska pędraków, i w  

ten sposób odciągnąć je od buraków .

Które nawozy sztuczne można mie­
szać a które nie ? Saletry nie pow inno się  

m ieszać z suferfosfatam i, jeżeli m ieszanina nie m a  

być odrazu w ysianą, w krótkim bow iem czasie na­

stępuje spisie się m ieszaniny w tw arde bryły.



Zresztą można mieszać saletrę z wszystkimi inne- 
mi środkami nawozowymi.

Siarczanu, amoniaku, superfosfatów, gnana, 
mączki z krwi, nie należy mieszać z tomasówką i 
wapnem palonem, gdyż to powoduje stratę kwasu 
fosforowego, a azotu przy nawozach, zawierających 
amoniak.

Tomasówkę, wapno, popiół drzewny, mieszać 
można tylko z saletrą, surowlmi i solami potaso- 
wemi, z temi ostatniemi jednak tylko z dodaniem 
2* 1/2 miału torfowego, jeżeli mieszaniny nie wysie­
wa się natychmiast.

soli kuchennej, ITVs gram potażu, 9 gram cukru,
i 5 deka wody deszczowej. Sole wymienione roz­
puszcza się w tej wodzie, a potem dopiero doda- 
je się cukier i filtruje. Przy podlewaniu wazoni­
ków wodą zwykłą lub deszczówką, dodaje 8 lub 
12 kropli tego płynu, a podlewanie to uskutecznia 
się co 10 lub 12 dni.

Sole potasowe mogą £być ze wszystkimi środ­
kami nawozowemi mieszane, jeśli jednak nie mają 
być zaraz wysiane, dodać im należy 21/i°/o miału 
torfowego. Wskazanem jednak jest natychmiasto­
we wysianie mieszaniny.

Karma królików w zimie. Wybór 
karmy dla królików w porze zimowej nie jest zbyt 
obszerny; dawać im można: siano, koniczynę, liście 
kukurydzy, buraki marchew, galarepę, ziemniaki. 
Słoma z wyki, grochowianka, bobowianka, dają 
paszę pożywną i wcale nie kosztowną.

Ziarno wszelkie jak: jęczmień, owies, kukury­
dza, i t. p. są wprawdzie karmą wyborną, lecz za 
kosztowną, by jej można używać do powszechnego 
karmienia, chociaż nie obejdzie się, by nie dać 
ziarna po garści karmiącym maciorkom, odłączo­
nym młodym lub też zwierzętom przeznaczonym 
na opas. Wody króliki nie potrzebują, chyba tylko 
wtedy, gdy otrzymują paszę zuoełnie sucha; przy 
skarmianiu buraków, ziemniaków lub innych oko- 
powizn, zawierających dużo wody, pojenie królików 
jest zbędne.

Ponieważ króliki należą do gryzionów, tj. do 
takich zwierząt, którym zęby sieczne odrastają, 
przeto trzeba im dawać suchych gałązek drzew le­
śnych, jak: brzozy, wierzby, topoli, jesionu, akacyj 
klonu, osiki itp.( by przez ogryzanie tych gałązek 
mogły sobie zęby ścierać. W braku takich twar­
dych materjałów do gryzienia niszczą króliki sprzę­
ty w stajence, a gdy tego niema, wyrastają im zę­
by tak nadmiernie, że później nic gryść ani jeść 
nie mogą i giną z wycieńczenia.

PORADY PRAKTYCZNE

Kto cierpi na wyrzuty na wargach 

przy częstym katarze luo gorączce, dobrze robi, 
jeśli codzień rano i wieczorem zwilży je lekko 
watą, zmaczaną w wódce francuskiej. Nie będą 
się tworzyć pęcherze*, ani wargi nie będą pękały 
przy zimnym wietrze. Zabieg ten godny jest po­
lecenia, zwłaszcza dla automobilistów.

Linoleum przywraca biask, skoro się 
po każdorazowem usuwaniu kurzu natrze mlekiem 
i wytrze dobrze suchem suknem. Zmalowane li­
noleum długi czas utrzymuje się świeżo z połyskiem.

Kwiaty cebulkowe w wazonach. — 

Aby mieć piękne kwiaty z sadzonych w wazonach 
kwiatów cebulkowych, przyrządza się pożywkę, 
która ma znaczny wpływ na rozkwit cebulek kwia­
towych. Bierze #ię 14 deka saletry, 17 Vs gram

Ó pokutowaniu 

dziadowskie śpiewanie.

Chodziłeś w zapust na tańce i bale, 
O grzesznej duszy nie myślałeś wcale, 
Ale cię dognał post, a z postem społem 

Kapłan z popiołem.
Żeś proch i popiół, to pamiętaj sobie, 
figlów zaprzestań w wielkopostnej dobie, 
O sądzie raczej pomyśl ostatecznym

O ogniu wiecznym!
Za zbytki, flirty, niewiast uwodzenie 
Srogie cię czeka w piekle potępienie'. 
Na węglach będziesz tańcował bluesa

Przy graniu biesa.
Mają djabliska tęgie instrumenty'. 
Drągiem ognistym przypiekają pięty, 
Kańczugiem ćwiczą, kołem łamią kości. 

Za ludzkie złości.
Tedy się z grzechów kajaj, marny człecze, 
Nim ci czart duszę na męki zawlecze, 
Rozłącz się wreszcie z wszeteczńą osobą, 

Co grzeszy z tobą!
Został ci marzec i niecały luty, 
Na odprawienie pobożnej pokuty;
A jak chcesz znaleść prostą w niebo drogę, 

Ja ci pomogę:
Kto pragnie zmazać wszelkie przewinienia, 
Ten w życiu musi znieść liczne cierpienia, 
Kata mieć musi, bo zawdy i wszędzie 

Dręczyć go będzie.
Katem takowym będzie ci niewiasta; 
Bierz przeto babę, ożeń się i basta! 
Niejedno bowiem mądre pismo rzekło, 

Że z babą piekło. . . .
Kto kilkanaście roków ożeniony, 
Może być pewien niebieskiej korony, 
Kto zaś do tego teściowę nabędzie, 

Ten wyżej siędzie.
We wszystkiem jednak miej pomiarko- 

wanie, 
Zemrze ci żonka, trwaj w wdowieńskim 

stanie!
Widać, żeś wszystko odpokutował. 

Gdyś ją pochował.
Tędy się żenić nie waż po raz wtóry, 
Bo cię nie przyjmą archanielskie chóry;
Niebo — przybytkiem mądrości i cnoty 

Nie zaś głupoty,
Kleko.



1EDCBA

N ie  w  s z l a c h c i e , a  n a  t a r c z y

M a m  h e r b ó w  d w a n a ś c io r o .

N ie  ż y je , l e c z  m i s t a r c z y  

S i ł n a  c h ó d  k a ż d ą  p o r ą .  

C h o ć  b ) j ę , n ik t n ie  c z u je ,  

J ę z y k ie m  l i ż ę  ś c i a n ę  ;

R ę k a m i p o k a z u ję

M e  h e r b y  m a lo w a n e . —

2

P ie r w s z e  i d r u g ie  z w y k le  z a  z ł e  c z y n y  c z e k a ,  

W s p a k  n a p ó j c z ę s to  z g u b n y  d la  c z ło w ie k a .

D r u g ie i c z w a r te  c z ę s to  w  p o lu  u  ż o łn i e r z y *  

D r u g ie j t r z e c i e j i c z w a r t e j p o b o ż n y ż y d  

[ w ie r z y  

W s z y s tk o z a ś n ie b e z p ie c z n e r z e c z y b a r d z o  

[ z n a n e ,  

D la  b e z p ie c z e ń s tw a  j e d n a k  c z ę s to  u ż y w a n e .  

( Z a t r a f n e n a d e s ł a n ia  r o z w ią z a n ie  b ę d z ie m y  

p r z e z  l o s o w a n ie n a g r a d z a l i w a r to ś c io w e m i p o ż y -  

t e c z n e m i p o d a r u n k a m i . O  n a g r o d y  m o ż e  s i ę  u b ie ­

g a ć  m ło d z ie ż  o d  8  —  2 0  l a t ż y c i a . —  P r z y p . r e d .

W restauracji.
Ż y d :

—  C z ia s tk i j e s t ?

K e ln e r :

—  S ą .

Ż y d :

P r o s z ę  d w ó c h  1

I n n y ż y d n ie  w ie d z ia ł , c z y  s i ę m ó w i d w ie  

h e r b a ty  c z y  d w a  h e r b a ty , r z e c z e  w ię c  d o k e ln e r a :

—  P r o s z ę  t r z y  h e r b a ty , j e d n ą  n a z a d .

Na posterunku.
P o s t e r u n k o w y  ( w  n o c y ) .

—  K to  i d z i e ?

M i.

Jak przemawiać?
P r z e k u p k a  w o ła s y n a . —  B o le k  i ż a d n e j o d ­

p o w ie d z i n ie  o t r z y m a ła .

—  B o łc iu ! —  t o  s a m o  m i lc z e n ie  —

—  B o lu ś ! —  r ó w n ie ż

—  B o le ś  ! —  n ic

—  B o le c z k u  I —  n ic

—  B o lu n iu ! —  n ic

—  B o le s iu  !

W r e s z c i e  r o z g n ie w a n a w r z a s n ę ł a  :

—  B o le k  i t y , p s i a k r e w s k i d r a n iu  i d z i e s z  t u  

d o  c h o le r y  c i ę ż k ie j , c z y  n ie  ?  I i t o  p o m o g ło . —

Dzielny obrońca.
P o d p i ł s i ę  w  k a r c z m ie  s t a r y  J a k ó b  z  S z y m k ie m  

i d o s t a ł o d  n ie g o  w  tw a r z . W te m  w c h o d z i W o j ­

t e k , s y n  p o b i t e g o  J a k ó b a .

—  W id z is z , W o j te k , j a k  m n ie  t u  b i j ą  ? N ie  

o b r o n i s z  o jc a  ?

—  K to w a s b i j e , t a tu s iu  ? K to t u ś m ia ł  

z w a l i ć  m e g o  o jc a ?

—  J a  —  o d z y w a  s i ę S z y m e k  i s t a n ą ł g o tó w  

d o  b ó jk i .

T y ?  —  r z e c z e W o j te k . A . s p r ó b u j j e s z c z e  

r a z  !

S z y m e k  g r u c h n ą ł w  tw a r z  s t a r e g o , a ż t e n  u -  

s i a d ł n a  ł a w ie .

A  s p r ó b u j j e s z c z e  r a z  ! —  z a w o ła ł W o j te k .

S z y m e k , n ie n a m y ś la i ą c  s i ę . o d w in ą ł r ę k ę  i  

m a c b n ą ł s z y , z w a l i ł J a k ó b a p o d ł a w ę . W te d y  

W o j te k , p o d n ió s ł s z y  o jc a ,  w y p r o w a d z a  g o  z  k a r c z m y  

i g a d a  n a  u c h o  :

—  C h o d ź c i e , c h o d ź c i e , t a tu s iu . N ie m a  t u c o  

r o b i ć .

Z czasów caratu.
K o m e n d a n t r o s y j s k i e j s k r a ż y g r a n ic z n e j , p o ­

s y ł a j ą c  s o łd a ta  n a  s t a n o w is k o , p r z y k a z u je  m u  t e m i  

s ło w y :

—  A  u w a ż a j ! J e ż e l i z o b a c z y s z k o n s ty tu c ję ,  

t o  m i d a j z n a ć ! N a  t o  s o łd a t :

M e d u ję , w a s z  w y s o k o  b ła h o r o d je , j a  n ie  w ie m  

c o  t o  k o n s ty tu c ja .

K o n s ty tu c j a  ?  T o  j a  c i w y t łu m a c z ę .

W y d o b y ł c z t e r y  z a p a łk i  i , u ło ż y w s z y  j e  w  r z ę ­

d z ie , r z e c z e , w s k a z u ją c p o  k o le i :

T o  j e s t c a r b a t iu s z k a , a  t o  g e n e r a ł ,  t o  j e s te m  

j a , t a  o t t a k a  d a m a . N o  p o k a ż  t e r a z  g d z ie j e s t  

g e n e r a ł  ?

S o łd a t w s k a z a ł n a  d r u g ą  z a p a ł ę .

—  D o b r z e —  r z e c z e k o m e n d a n t , n a s tę p n ie  

z e b r a ł z a p a łk i i z m ie s z a w s z y  j e , z a p y ta ł :

—  A  t e r a z  g d z ie  j e s t g e n e r a ł  ?

—  N ie  w ie m  !

N o  t o  j e s t k o n s ty tu c ja . R o z u m ie s z ?

—  R o z u m ie m  —

Odwrotnie.
S łu ż ą c a . —  P r o s z ę p a n i . O d  p ie r w s z e g o  o d ­

c h o d z ę .

P a n i .  —  A n o , j a k  c h c e s z , A n u s iu . A le  p r o s z ę  

c i ę , d a j m i ś w ia d e c tw o , a ż e b y m  m o g ła o t r z y m a ć  

n o w ą  k u c h a r k ę . T y lk o  b ła g a m  c i ę , n ie p i s z n ic  

z ł e g o . J a  c i t u  n a w e t p r z y g o to w a ła m  b r u l jo n .

S łu ż ą c a .  —  N ie c h n o  p a n i p r z e c z y ta .

P a n i , —  W  t e j  c h w i l i . Z a ś w ia d c z e n ie . N in ie j ­

s z y m  z a ś w ia d c z o m , i ż  s łu ż y ła m  u  p a ń s tw a C ie l ę t -  

k ie w ic z ó w  b e z  3  m ie s i ą c e  i 8  d n i . P a ń s tw o  p r o ­

w a d z i ło  s i ę  d o b r z e , j e ś ć  n ie  ż a łu j ą , s o m  c i c h e , p u n ­

k tu a ln e  i n ie p y s k a te .

S łu ż ą c a .  —  J a k  p a n i w y k r e ś l i t o  n ie ż a ło w a ­

n ie  j a d ł a  i n ie p y s k a to ś ć , t o  m o g ę  ś w ia d e c tw o  p o d ­

p i s a ć , b o  w e d le  t a m te g o , t o  b y ła b y  n ie p r a w d a .

W szkole*
—  C y n a d e r s m a n  p r z y p u ś ć m y ,  ż e  t y  m a s z  5  m i l j .  

m a r e k  i  t r z e b a  c i p r z e r a c h o w a ć  j e  n a  z ło t e  p o l s k ie .  

J a k  t o  t y  z r o b i s z  ?

C h ło p a k  m i lc z y .

—  C o  n ie  p o t r a f i s z  ?  —  p y ty  n a u c z y c ie l .

—  P o t r a f ić ?  C z e m u  n ie ! m ó j t a t ę  t y ż  p o t r a ­

f i ł , a l e  g o  p n y te m  s z l a g  t r a f i ł . '
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O —  A  to  s k a r a n ie B o s k ie z

X r r j f T W  A  ty m  c h ło p e m ! J u ż d a w n o  p o
t f f w l  l l t t l  k o la c ji , a o n d o p ie r o te ra z

I J lE r  . p r z y c h o d z i d o d o m u . W id z ie -  

l^ c ie  w y  to  lu d z ie ? —  T e m i  

s ło w y p r z y w ita ł m n ie m ó j  
O n rW  Ł * „ s lo w ic z e k  d o m o w y " , k tó r y  z  

r a c iQ  lu b b e z r a c j i ś p ie w a ,  

z r z ę d z i  i g r a  n a  m o ic h  n e r w a c h .

N a  ty c h o s ta tn ic h „ in s tr u m e n ta c h " , to ju ż  

m ó g łb y p ó jś ć w  z a w o d y z s a m y m - P a d e r e w s k im .  

H o , h o  —  ż a d e n  s k r z y p e k , a n i p ia n is ta  n ie  m ó g ł ­

b y  s ta n ą ć  z n im  w  z a w o d y . . . P s u  n a  b u d ę  z d a ły ­

b y  s ię w y s tę p y  b o h a te r s k ie g o  te n o r a  z  B y d g o s z c z y .

A le d o  r z e c z y .

K ie d y m  z o s ta ł ta k  m ile  p o w ita n y  p r z e z  m o ją  

m a g n if ik ę , w ię c  je j o d p o w ia d a m :

—  M o je s k a r b y  je d y n e ń k ie , c z e g o  k r z y c z y s z ?  

B y łe m  w  k o ś c ie le i p o  d r o d z e s p o tk a łe m  z n a jo ­

m e g o , k tó r e m u p r z e c ie ż n ie m o g łe m  o d m ó w ić  

„ je d n e g o " , b o ć  p r z e c ie ż  p o d o b n o  m a  C h e łm ż a  p ó jś ć  

z a  p r z y k ła d e m  P r u s z k o w a . . . P r o h ib ic j i d o m a g a j  a  

s ię  s z e r o k ie r z e s z e  o b y w a te ls tw a . C z y ś  n ic  o  te m  

n ie  s ły s z a ła m o ja  d u s z k o ?

—  C o m n ie  ta m  o b c h o d z i tw o ja  p r o h ib ic ja  —  

o d p a r ła , n ie u s tę p u ją c , —  a p a l ją  l ic h o ! K o la ­

c ja  je s t z w y k le o g o d z . 7 - m e j , a ty g d z ie ś s ię  

t łu c z e s z  p o  B r z u s z k ie w ic z a c h , G o g a c h , D a le s z y ń -  

: s k ic h i d o p ie r o  te r a z  p r z y ła z is z .

—  M ó j a n ie le . . ,

—  C ic h o  ! —  tu p n ę ła n o g ą —  n ie  t ło m  a c z  

s ię ! W id z ę , ż e z to b ą  t r z e b a in a c z e j p o s tę p o w a ć .  

R a z p r z y rz e k a s z , ż e p u n k tu a ln ie  p r z y id z ie s z , a  p o ­

te m  s ło w a  n ie d o trz y m u je s z , r o b is z  p o d o b n ie  ja k  

„ k o le g ja tu m - m a g is t r a tu m ‘ ‘ .

—  C o  to  je s t? —  p y ta m .

—  W ie s z ty  d o b r z e i n ie p y ta j s ię  —  p a l ­

n ę ła m i w o b c e s —  o d d z is ie js z e g o  d n ia  to  s ię  

m u s i o d m ie n ić .. . o j m u s i . . . r o z u m ie s z ! ?

—  A le ż r o z u m ię , r o z u m ię  d u s z k o . T y lk o  s ię  

ta k  n ie  d e n e r w u j —  u s p a k a ja m  d e l ik a tn ie .

—  O c h r z e c z y w iś c ie , ż e ś m m e  z d e n e r w o w a ł  

ty n ę d z n ik u  ! I d ź  n a ty c h m ia s t d o  a p te k i p o d  O r ­

łe m  i p r z e n ie ś m i 4 k o g u tk i .

—  P o c o  a ż ty le  ?

—  I d ź , id ź i n ie p y ta j s ię , b o m i g ło w a  

p ę k n ie . . . b o  u m r ę  z e z d e n e r w o w a n ia . . .

Ł a d n ie ś ć b r a c h u  n a w a ż y ł , p o m y ś la łe m  s o b ie ,  

i p o b ie g łe m  p o  te  k o g u tk i . S p r a w i łe m  s ię d z ie l­

n ie , b o  w  c ią g u 2  m in u t ju ż b y łe m  z p o w ro te m  

n a  t r z e c ie m  p ię t rz e .

P o d a łe m  m e m u  , , s ło w ic z k o w i“ z a ż y w a ją c e m u  

k o g u tk i , k o g u tk a . S tę k a ią c , w s y p a ła  g o  s o b ie n a  

n ie  p r z e s ta ją c y  n ig d y  g a d a ć  ję z y c z e k , je d y n ie  p o d ­

c z a s s n u i p o p i ła w o d y . M ia łe m  w r a ż e n ie , ż e  

b u r z a ju ż  p r z e s z ła . A le ż g d z ie ta m . O m y liłe m  

s ię . O j ty  lu d o ż e r c o ! —  z a c z ę ła o d n o w a  —  ty  

p ig u la rz u ! ty p i ja c z y n o ! ty  t r u c ic ie lu  m e g o  ż y c ia !  

ty  ty r a n ie  b e z s e rc a ! ty ! . . . . ty ! . . ,

J u ż  n ie  p a m ię ta m , i le ty c h  p ię k n y c h  p r z y d o m ­

k ó w  p o s y p a ło  s ię n a  m o ją  b ie d n ą łe p e ty n ę . S c h w y  

c i łe m  ty lk o  z a m e lo n ik , z ła p a łe m  z a  w ie s z a k  p a l to  

i d a łe m  n u r a . . .

P o s z e d łe m  n ie z a w o d n ie d o  z a c n e g o  D z ię g ie lu ,  

a le  ż e  to  m is je ś w . o d b y w a ły s ię w  n a s z e j p a r a f j i ,  

p o w a łę s a łe m  s ię p o  u l ic a c h , z a g lą d n ą łe m  d o  R o b a -  

c z e s ia , c z y  m a  je s z c z e  „ r a ry ta s y " i w r ó c i łe m  d o  

d o m u .

O j, ja k i ja  b y łe m  z a d o w o lo n y , ż e s e n z ło ty  

o to c z y ł n im b e m  p ie s z c z o ty  m o ją  k o c h a n ą , a  n ie r a z  

n ie z n o ś n ą , ja k  w  m a jo w y  w ie c z ó r  k o m a r , p o ło w ic ę .

P r z y p a t r z y łe m  s  ę p o te m  je j tw a rz y c z c e ła ­

g o d n e j , a  ta k  g r o ź n e j , m iłe j , a  ta k d o k u c z l iw e j ,  

t r o s k l iw e j , a  w y m y ś la ją c e j i g d e r a ją c e j i p o m y ś la ­

łe m  s o b ie  ta k : „ ź le  je s t n a  ś w ie c ie , ż e w y  i s tn ie ­

je c ie , a le b y ło b y  g o r z e j , g d y b y w a s n ie b y ło " . . .  

T a c y  to  m y  ju ż  je s te ś m y z b a b ia l i m ę ż c z y ź n i . K ła ­

n ia  s ię w s z y s tk im  c b e łm ż y ń s k im  p o d o b n y m  „ s ło w i-  

c z k o m " .

A g a c io P a tr z y w k ą t .

Bank Polski płacił 15 lutego za: 
d o la ry  a m e ry k a ń s k ie  8 .8 5  —  8 ,8 4

f u n ty  s z te r l in g ó w  4 3 .1 2

f r a n k i s z w a jc a r s k ie .  1 7 0 ,8 ó

f r a n k i f r a n c u s k ie  2 0 4 .7 0

m a r k i n ie m ie c k ie  2 1 0 ,7 7

.g u ld e n y  g d a ń s k ie  1 7 2 ,3 6

KRONIKA
C h e łm ż a , d n ia 1 6 lu te g o 1 9 2 9  r o k u .

Kalendarzyk.

S o b o ta : J u l ia n n y .

N ie d z ie la : P a tr y c ju s z a  

P o n ie d z ia łe k : K o n s ta n c j i p .

W s c h ó d  s ło ń c a : 6 ,4 3  r a n o  

Z a c h ó d  s ło ń c a : 1 6 ,4 2  p o  p o ł .

DYŻUR NOCNY APTEK.

D y ż u r p e łn i „ A p te k a  N o w a "

— Zapomogi dla bezrobotnych. W  

d z is ie js z ą  s o b o tę  o d b ę d z ie s ię  w  tu te js z y m  g m a c h u  

m a g is t r a c k im  w y p ła ta  z a p o m ó g  d la  b e z ro b o tn y c h .  

N a  te n  c e l w y z n a c z o n o  d la  n a s z e g o  m ia s ta 5 0 0 0  z ł .  

D lv P o m o r z a c z y n n ik i r z ą d o w e w y a s y g n o w a ły  

4 0 0 0 0  z ł . , a  d la  w s z y s tk ic h  w o je w ó d z tw  w  n a s z y m  

k r a ju  p r z e s z ło  iV a  m il jo n a  z ł .

— Składki inwalidzkie robotników 

sezonowych w Niemczech. K o n s u la t G e ­

n e r a ln y  w  B e r l in ie d o n o s i , iż p o d a n ia , s k ie ro w a n e  

s w e g o  c z a s u  p r z e z  s e z o n o w y c h  r o b o tn ik ó w  r o ln y c h , 

p r z e b y w a ją c y c h  n a  p r a c y w  N ie m c z e c h , d o  K o n s u ­

la tu  G e n e r a ln e g o  o z w r o t s k ła d e k  in w a l id z k ic h  s ą  

je s z c z e p r z e d m io te m  z a ła tw ie n ia . K o n s u la t G e n e ­

r a ln y  m e w id z i^ m o ż l iw o ś c i o d p o w ia d a n ia n a  l ic z n e  

z a p y ta n ia w  s p r a w ie s ta n u  r z e c z y  i tą  d r o g ą  p r a g ­

n ie z a in te r e s o w a n y c h  p o in f o r m o w a ć , ż e s k o r o  ty lk o  

m s ty tu je u b e z p ie c z e n io w e p r z y s tą p ią d o w y p ła ty  

ty c h  s k ła d e k , K o s u la t  G e n e r a ln y  n ie z ło c z n ie  w y s y ła ć  

je b ę d z ie p r z e k a z e m  p o c z to w y m  z a p o ś r e d n ic tw e m  

P . K . O , d o  z a in te r e s o w a n y c h . —  W s z e lk ie z a te m  

z a p y ta n ia  i p o n a g la n ia , s ą s k ie ro w a n e  d o  K o n s u ­

la tu G e n e r a ln e g o , s ą  b e z c e lo w e  i p o z o s ta n ą b e z  

o d p o w ie d z i .

— Porta od weksli. J a k  n a s in f o r m u ją  

B a n k  P o ls k i , m a ją c  n a  c e lu p o ta n ie n ie k r e d y tu  

o r a z u w a ż a ją c  o b n iż e n ie  s to p y  d y s k o n to w e j w  c h w i­

l i o b e c n e j z a  n ie w s k a z a n e , z r e z y g n o w a ł z 3 0 - g r o -  

s z o w e g o  p o r ta  o d  w e k s li .

— Listy — dwa razy dziennie. M in .  

p o c z t i te le g r a fó w  w y d a ło  z a rz ą d z o n  e , o g r a n ic z a ­

ją c e  d o  d w ó c h r a z y  d z ie n n ie r o z n o s z e n ie p o c z ty  

w  o k r e s ie  s i ln y c h  m r o z ó w .

J a k  w ia d o m o , p o c z ta r o z n o s z o n a  je s t s ta le  4  

r a z y  d z ie n n ie . D e p e s z e i l i s ty  e k s p re s s d o r ę c z a n e  

s ą  b e z o p ó ź n ie n ia .

— Nowy projekt załatwienia spra­
wy koncesyj monopolowych. W  d n ia c h  

n a jb l iż s z y c h  m a b y ć z a ła tw io n a n a k o n f e re n c j i w  

m in . s k a r b u  s p r a w a k o n c e s y j m o n o p o lo w y c h .

W  k o ła c h in w a l id ó w w o je n n y c h  d o jrz a ł p o ­

g lą d , ż e z a ła tw ie n ie s p r a w y  n ie  m o ż e s ię  o d b y ć  

k o s z te m  d o ty c h c z a s o w y c h p o s ia d a c z y k o n c e s y j , a l ­

b o w ie m  w  te n  s p o s ó b p o w ię k s z y ło b y s ię  r o z m ia r  

u b ó s tw a  lu d n o ś c i i p o z b a w iło  w a r s z ta tó w  z a r o b k u .  

P r o je k to w a n e je s t z u p e łn ie n o w e  u ję c ie  s p r a w y  

k o n c e s y j m o n o p o lo w y c h .

— Uwaga członkowie Ch. Z. Z. I
J a k  s ię  d o w ia d u je m y  z w ia ro g o d n e g o ź r ó d ła ,  

ta r y fa p ła c  r o b o tn ic z y c h z d n ia 1 9 w r z e ś n ia u b r ,  

z o s ta ła  o s ta te c z n ie p r z e z w ła d z e m im s te r ja ln e z a -  

z a le g a b z o w a n ą . W o b e c  te g o  ta r y f a ta  o b o w ią z u je  

w s z y s tk ic h  p r a c o d a w c ó w n a  te r e n ie  w o je w ó d z tw a  

p o m o rs k ie g o  o r a z n a  p o w ia ty : s z u b iń s k i , w y r z y s k i ,  

in o w ro c ła w s k i i b y d g o s k i .

— Mróz n ie c o  p o p u ś c ił . W  d n iu  d z is ie js z y m  

w g o d z in a c h r a n n y c h te r m o m e tr w z k a z y w a ł 5  

s to p n i C . p o n iż e j z e r a . H o r y z o n t je s t w  d a ls z y m  

c ią g u  z a c h m u r z o n y . A tm o s f e r a  z  w ilg o tn ia ła — s k ło n ­

n a  d o  o p a d ó w  a tm o s fe r y c z n y c h .

— Mróz a roślinność. M r ó z z a n ie p o ­

k o i ł o p in ję p u b l ic z n ą c o  d o  je g o  w y p ły w u  n a  r o ś ­

l in n o ś ć . W ię k s z o ś ć d r z e w  w  o g r o d a c h  n a le ż y  d o  

g a tu n k ó w  z u p e łn ie  w  P o ls c e z a a k l im a ty z o w a n y c h .  

D r z e w a  te  s ą  n a d e r o d p o r n e  n a  s p a d e k te m p e r a ­

tu r y . N a s z e  l ip y , k lo n y , s o s n y , ś w ie rk i , b r z o z y ,  

k a s z ta n y , o w o c o w e d r z e w a , k tó r e ty lk o o d  r ę k i  

lu d z k ie j , lu b  z p o w o d u  s ta r o ś c i z g in ą ć m o g ą .

N a to m ia s t g o r z e j je s t z d e l ik a tn e m i g a tu n k a ­

m i, p o c h o d z ą c e g o  z c ie p le js z y c h k r a jó w , a  u  n a s  

ty lk o s z tu c z n ie r o z w in ię te m i . D o  ta k ic h d r z e w  

n a le ż y  a k c ja . J e d n a k  p o p ie r o  z o c ie p le n ie m  m o ż n a  

b ę d z ie s tw ie r d z ić ,  w  ja k im  s to p n iu  m r ó z ty m  d r z e ­

w o m  z a s z k o d z i ł i c z y  p ą k i z o s ta ły  p r z e z  m r ó z  z n is z ­

c z o n e . T o  s a m o  d o ty c z y  r o ś lin  k w ia to w y c h , z a s a ­

d z o n y c h  c e b u le k .

Składka łańcuszkowa.
na pomnik poległych w naszem mieście

Ogniwo 8.

W e z w a n y p r z e z p . F r y c a s k ła d a m  5  z ł . i d o  

d a ls z e g o  k o n ty n o w a n ia ła ń c u c h a s k ła d k o w e g o  w z y ­

w a m : p. Bolesława Feesera ( B a n k  L u d o w y )  

i p. dr. Wyszkowskiego.

C z a jk o w s k i .

W opiekę Najświętszej 

Marji Panny.
W c z o ra j w ie c z o r e m  o d b y ło s ię w  tu te js z y m  

k o ś c ie le  p o k a te d r a ln y m  n ie z w y k le w z n io s łe  i u r o ­

c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  d o  N a jś w ię ts z e j M a r j i Panny, 
M a tk i C h r y s tu s a  P a n a . Ś w ią ty n ia b y ła p r z e p e ł ­

n io n a p o  s a m e b r z e g i w ie r n y m i . W s z y s tk ie o ł­

ta r z e i c a ła  ś w ią ty n ia ja ś n ia ła w  b la s k u  ty s ią c z ­

n y c h ś w ie c i la m p e le k t r y c z n y c h . N a k a z a ln ic y  

u k a z a ł s ię  k s . O . D o m in ik , a * p rz y  o ł ta rz u  M a tk i  

B o s k ie j z ja w i ł s ię  k s . p r a ła t S z y d z ik w  a s y ś c ie  

k s k s . w ik a r y c h  G a b r y c h a  i W ilc z e w s k ie g o .

K ie ro w n ik  M is j i ś w . k s . 0 . D o m in ik  w y g ło s i ł  

p r z e p ię k n e k a z a n ie , b ła g a ją c  M a tk ę C h r y s tu s o w ą  

o w z ię c ie p o d  o p ie k ę  c a łą p a r a f ję c h e łm ż y ń s k ą .  

Z  p ie r s i w s z y s tk ic h  p a r a f ia n p o p ły n ę ły  p o d  s to p y  

t r o n u  M a tk i B o ż e j p ie ś n i p o b o ż n e  „ P o d  T w ą  o b r o ­

n ę " i „ S e rd e c z n a M a tu o  \  p o c z e m  c z c ig o d n y  d u s z ­

p a s te r z k s . p r a ła t S z y d z ik o d m ó w ił w s p ó ln ie  z  

w ie r n y m i l i ta n ję  d o  M a tk i B o s k ie j .

G d y  n a M a g n if ic a t u d e r z y ły  d z w o n k i , a  w ie l ­

k ie d z w o n y  z w ie ż y  k o ś c ie ln e j z a b r z m ia ły  b ła g a l -  

n e m i d ź w ię k a m i , lu d  c a ły , ś p ie w a ją c z e w z ru s z e ­

n ie m  tę  p ie ś ń m o c a r n ą , z e łz a m i w  o c z a c h  p r o s i ł  

M a tk ę P r z e n a jś w ię ts z ą i J e j S y n a C h r y s tu s a —  

K r ó la  o  o p ie k ę n a d  c a łą  p a ra f ją  c h e łm ż y ń s k ą  i c a ­

łą  P o ls k ą .

K to  z n a p o tę g ę  m o d l i tw y  ś p ie w a n e j, k to  s e r ­

c e m  e a łe m  p r z e ją ł s ię  c h w ilą O f ia r o w a n ia  w  f o r ­

m ie ta k  w z n io s łe j i p r z e c u d n e j , te n  n ie z a p p m n i  

p r z e z c a łe s w o je  ż y c ie o f f f i s j i ś w . o d b y w a ją c e j  

s ię w  n a s z e j p a r a f j i . P o d c z a s te g o u r o c z y s te g o  

n a b o ż e ń s tw a k i lk a o s ó b  z p o w o d u n ie b y w a łe g o  

ś c is k u  z e m d la ło . P o w a ż n ie js z y c h  je d n a k  n a s tę p s tw  

m e b y ło .

D z is ia j w  s o b o tę r a n o  o  g o d z . 8 - m e j o d b y ło  

s ię n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e z a w s z y s tk ie d u s z e  z m a r ­

łe w  tu te js z e j p a r a f j i . U d z ia ł w ie r n y c h b y ł b a r ­

d z o  l ic z n y .

W  n ie d z ie le  n a s u m ie  w y g ło s i k a z a n ie o s ta ­

tn ie p o ż e g n a ln e k s . 0 . D o m in ik , p o c z e m  p o ś w ię ­

c i K r z y ż m is y jn y s to ją c y  n a  p r z y k o ś c ie ln y m  c m e n ­

ta r z u .

0 0 . k s k s . M r o z ik i U r b a n w y je c h a l i w  d z i­

s ie js z ą s o b o tę  d o p a r a f ji d o  K ie łb a s in a  n a M is ję  

ś w ., a  k s . 0 . D o m in ik  o p u s z c z a  C h e łm ż ę  w  n ie d z ie ­

lę  p o  o b ie d z ie , w y je ż d ż a ją c d o  T o r u n ia , g d z ie  b ę d z ie  

m ia ł M is ję ś w . d la  w o js k a .

— Kronika policyjna. Z a  p r z e k ro c z e n ie  

j p r z e p is ó w  p o l ic y jn o - a d m im s ir a c y jn y c h s p is a n o  d w a  
I p r o to k u ły  i p o d a n o  d w ie  o s o b y  d o  u k a r a n ia .

— Komunikacja kolejowa z p o w o d u  

o g r o m n y c h  ś n ie ż y c  w  d a ls z y m  c ią g u  je s t n ie z w y k le  

u tr u d n io n a . P o c ią g  r a n n y  u d a ją c y  s ię  d o  T o r u n ia  

u tk n ą ł n a  I m ji z a  O s ta s z e w e m  i n ie m o ż e d a le j  

r u s z y ć . T a k  s a m o  n a  l in j i B r o d n ic a  —  K o w a le w o  

p o c ią g  u tk n ą ł n a  f o r z e . J e d y n ie r u c h k o le jo w y  

w  k ie r u n k u G r u d z ią d z a i U n is ła w ia o d b y w a s ię  

n o r m a ln ie , je d n a k  p o c ią g i  m a ją  p o w a ż n e  o p ó ź n ie n ia .

W chorobach krwi, skórnych i ner­
wowych, o s ią g a m y  p r z y  s to s o w a n iu n a tu ra ln e j  

w o d y  g o r z k ie j „ F r a n c is z k a -J ó z e f a "  r e g u la r n e  f u n k ­

c jo n o w a n ie n a r z ą d ó w t r a w ie n n y c h . W y b itn i s p e ­

c ja l iś c i p r z y z n a ją , ż e s ą  n ie z m ie rn ie  z a d o w o le n i  

z e z b a w ie n n e g o d z ia ła n ia d a w n o s tw ie r d z o n e g o  

w o d y  Franciszka-Jóxefa< Ż ą d a ć  w  a p te k a c h .

Teatr toruński.
W  n ie d d e lę  d n ia  1 7 . o  g o d z . 4  te j p o p o ł . p r z e d ­

s ta w . p o p u la rn e n ie o d w o ł . o s ta tn i r a z „ N i to u c h e *  

o p e r e tk a - w o d e w il w 4 - c h a k ta c h H e r v e . C e n y  

m ie js c n a jn iż s z e , o g o d z . 8 - e j w ie c z , 4 - ty r a z  

„ Z a c z a ro w a n e k o ło " . B a ś ń  d r a m a ty c z n a w  5 - c ii i  

o b r a z a c h  L u c ja n a  R y d la .3
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" “ s  fw sM iia iw w  m m
Za złożone życzenia i życzliwość nam okazaną 

w dniu naszego srebrnego wesela składamy ni­

niejszem najserdeczniejsze

zapłać!
Toruń w lutym 1929 r.

Janostwo Drewkowie

PRZETARG PRZYMUSOWY.HGFEDCBA

W  dniu 19. 1929 r. o godz.
9 30 przed poł. kom ornik m iejski sprzeda­

w ać będzie przy ulicy Szerokiej 30 w  

drodze publicznego przetargu najw ięcej 

dającem u za gotów kę

jedną kanapę (pluszową).
C hełm ża, dnia 16. 2 1929 r.

G ŁÓ W N A K A SA M IEJSK A  

jako w ładza egzekucyjna.

iii apy 
W ybrzeża Po  I 
skiego z pow ia­
tem nadm or­
skim  oddaje po  

25 gr. sztukę

D rukarnia  

,Przem ysł©  w a “

zaw iadam ia niniejszem w szystkich sw oich w kładców , że m ocą uchw ały R ady  

N adzorczej z dnia 23. stycznia 1929 r. dotychczasow e oprocentowanie 

od w kładów podw yższonem zostało z 9-ciu na

|£hO / w stosunku rocznym . Term iny w ypłat podług um ow y. G w a- 

/O rancje K asy w ynoszą obecnie 2.600.000 zł., oraz 500.000 -zł. 

w postaci nieruchom ości, razem w ięc

Q W kładcom sw oim udzielam y pożyczek

U ilvVeVW -  na dogodnych w arunkach spłaty na-

rów ni z członkam i. Zatem  

oszczędzajcie 
w K asie Spółdzielczej Parcelacyjno-O sadniczej  

w G rudziądzu, Plac 23-go Stycznia nr. 21.
K onto czekow e w P. K . 0. Poznań nr. 206.786.

Kasa Sośllłleluii Parcelatfjno-Osailoicza
z odpow iedzialnością ograniczoną

Poszukuję

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W  dniu 19. 2. 1929 r. o godz. 

10 przed poi. kom orn k m iejski sprzeda­

w ać będzie przy ulicy 3 m aja 16 w  

drodze publicznego przetargu najw ięcej 

dającem u za gotów kę

jedną wialnię nową.
C hełm ża, dnia 16. 2. 1929 r.

G ŁÓ W N A K A SA M IEJSKA  
jako w ładza egzekucyjna.

m ożliw ym charakterem pism a do biura, 

Zgłoszenia m iędzy 12 a 2-gą w m ojem  

biurze R ynek B edn. 7.

Kowalski, komornik sąd.

z N a eksport od 160 funtów

kupuję

Czajkowski, Chełmża
(H andel bydła)

H allera 14. teł. 155 ’

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W  w torek, dnia 19 bm , o go ­

dzin ie 12 w poł. sprzedam przy ulicy  

3 m aja. Za gotów kę najw ięcej dają­

cem u

1 wialnię nową.
C hełm ża, dnia 16. 2. 1929 r.

K O W A LSKI, kom ornik sądow y.

Poszukuje się zaraz ubikacji na

UImu  fiim sti

z łącznem m ieszkaniem 3  —  4  
pokojow em , najchętniej 

cały dom ek.

Zgłoszenia uprasza pod

O . W iSZEK

do Przeglądu Pomorskiego

K

Drukarw' .'
R ynetBednarsłdl Chełmża nar. H allera
lllll]|llllllllll|[||i|!l[lllllllllllllllllllliIIIIIIIIIIIIIIHI Telefon 72 ||||||||||||||||IIIIHIII!lllllllillllllli;!llllllllllllllllllll

^9957

Psa
bernardyna  suczkę  po ­

szukuję celem ku ­

pna. Pisem ne zgło ­

szenia pod M . 100 do  

ekspedycji „Przeglą­

du Pom orskiedo“ .

Ki liii lIligiMM!
Rowery 

maszyny do szycia

gramofony — centryfugi 

instr u men ta muzyczne 

jak :

mandoliny — skrzypce itp.

poleca

W arsztat mechaniczny

Chełmża Rynek.

W ykonuje

i

2

£

u
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p

P  
d

S( 

S( 

tc  

02 

PI 

PI 
cz 

w :

pa  

. st.

de

dla Urzędów, Banków, Handlu i Przemysłu 
Kupiectwa, Rzemiosła, Towarzystw, Związ­

ków oraz zapotrzebowania familijne, także 
na rocznice jakoteż inne uroczystości

Każdy obywatel powinien czytać
pism o codzienne, w  któreni się ukazują  
uraędowe kom unikaty i najaktualn iejsze  
w iadom ości ze  św iata  - a  takiem  pism em  jest

„Przegląd Pomorski6*

z

st(

dzi 

bit 

ab  

paj

s:

jak formularze, cyrkularze, cenniki, statuty, 
afisze, ulotki, plakaty, wizytówki, zaproszenia, 

koperty, rachunki, polecenia i t. p.

Poszukuj3 do m e­

go składu bław atów  

i konfekcji

dzielnego  

ekspedienta 
lub eksp. od 1 m ar­

ca. Łask, oferty pro ­

szę  skierow ać  do  adm . 

Przegl. Pom orskiego  

pod nr. K . L. 100.

Uau amau ia na samochody 

llR llfiSPriP auto- 

lilii  U U ul|U bnsowe i osobowe.

wykonuje solidnie przy przystępnych cenach

L. Skalski, Toruń, Prosta22
Zakład budowy wozów i wyrobów drzownyth.
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